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GAZETA LWOWSKA

Wyclioclzi codziennie o godzinie 5. po południu  
z wyjątkiem dni poświątccznycli.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lr.il., 
pocztą 1® lial. — 'B iu ra  Bedakcyi i A dm inistracji, 
ulica. "Czarnieckiego 1. 12. — Ekspeclyeya, miejscowa 
w Agencyi dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , P a sa ż  
H a n sm a n u a  1. i). — L is ty  należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

P renum erata  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  .32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K. ,  p ó t r o c z n i - e  12 K., k w a r t a l n i e  6 E. ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. m iesięcznie. We 
wszystkich innych państw ach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rzew o d n ik  naukow y i lite r a c k i41, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końea czerwca 
lub od 1. lipea do końea g rudnia, ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si l K .  50 h., drudzy  60 b. 
„P rzew o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca i w iersza m iarą pe­
titow ą, o głoszen ia  zaś tabelaryczn e  i  liczbow e po 
20 h a l. od jednego  w iersza  m iary petitow  ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p ^ y j -  
muje wyłącznie A gencya dzienników Sokołow sk iego  
w e L w ow ie  P asaż H ausm anna 1. 9. i  w biurze  
L ud w ik a  P lo lm a  u lica  K aro la  L ud w ika  1. 9 ;  we 
F raney i w Paryżu w yłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PBZEDPMTI.
Przedpłata na »Gazetę Lwowska« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K., p o cz tą  
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., p o ­
cz tą  16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
p o cz tą  8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
p o cz tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają >Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do - Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, Kosztu 16 i oczme b K., półroczn ie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od BedakoyL

Zapowiedzianą, już w roku ubiegłym 
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą .

HENRYKA SIFNKiEWiCZA
p. t.

N'A POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana Sobieskiego) 

rozpoczęliśmy w numerze 294.

rystąmjacy od Nowego Bohu nowi 
prenumeratorowie będą mogli na zadanie o- 
trzymać odbitki początku powieści.

Niebawem również zamieścimy nowele

SIENKIEWICZA
p t „ D W I E  Ł Ą K 1“

Brawo druku utworów Henryka Sien­
kiewicza przysługuje to Galicyi wyłącznie 
„ Gazecie Lwowskiej“.

V
)) '

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

MAJOTY
p. t. „w P O G O N I 1,

dalej utwory powieściowe bar. H a g e n o w ej 
(Alces), Elizy O rz e s z k o w e j, Gabryeli Z a- 
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń s k i  e- 
go,  K. T e t m a j e r a ,  W.  hr.  Ł o s i a  i w. i 

Oprócz tego zamieszczać, będziemy w fe­
lietonie ciekawe #tudya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tom polu badacza

d r .  M aty as t? .,

p. t. „ L A tó ^ /S K I E  G R A JK I"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej;

„ORYLE" (Flisacy).
„Z  T A J N IK Ó W  D A W N E J  P U S Z C Z Y  

S A N D O M IE R S K IE J "  (gusła i czary).

CZĘŚĆ (JE Z Ę I/0W A
Pan M inister wyznań i oświaty za­

mianował prowizorycznego nauczyciela gi­
mnazjum w Nowym Sączu, Augusta T a m ­
b o r  a, rzeczywistym nauczycielem w tymże 
zakładzie, a snplenta gimnazjum w Stryju,

Wincentego P o d 1 a c h ę, rzeczywistym na­
uczycielem w szkole realnej w Sniatynie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
stycznia b. r. do 1. 6.941 o zarządzeniach z 
powodu zarazy pyska i racic w powiatach 
grybowskim i sokalskim, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ K E U E Z Ę D G W A
Lwów, 20 stycznia.

W najstarszej z niemieckich kolonij, 
w niemieckiej Afryce południowo-zachodniej 
wybuchło powstanie, które wedle słów lir. 
Buelowa wyrzeczonych w parlamencie, ró­
wna się zniszczeniu owoców długoletniej 
pracy.

Niespodzianka ta zaskoczyła Niemcy 
w samą prawie 29 rocznicę zajęcia teryto- 
ryów, rozciągających się na północ od Kap- 
iandu aż do granic posiadłości portugalskich. 
Ci Mini Herreros, którzy dziś podnieśli sztan­
dar buntu, zadarli Łńwezas układ, dozwaia- 
P r J  'J y  'iesić na ich ziemi, dagę potężnego 
cesarstwa. Musieli^go zresztą zawrzeć poko­
nani silą oręża. Widocznie jednak nie za­
smakowały im „dobrodziejstwa cywilizacyi", 
bo już w r. 1896 przyłączyli się do powsta­
nia Hotentotów. Wtedy jednakże bunt Her- 
rerów nie miał tej żywiołowej, co dzisiaj, 
siły; po krótkiej walce musieli broń złożyć
i wydać przywódców, których bez pardonu 
powieszono. Obecnie ze słów hr. Buelowa 
wnosząc, sprawa nie pójdzie tak gładko; 
opór objął całe plemię, coraz cięższa nie­
wola natchnęła Herrerów rozpaczą, a długie 
obcowanie z możnymi przybyszami pouczyło, 
jak mają się bronić.

Powstaaie sroży się najgwałtowniej w 
tej części kraju, w którą Niemcy włożyli 
najwięcej trudów i ofiar materyalnych. Do 
najbardziej zagrożonych punktów należy Wind- 
huk, siedziba rządu krajowego, a zarazem 
końcowa stacja  wąskotorowej kolei, która 
przebiega na przestrzeni 400 kim. długości.

łącząc główny port Swakopmund z górzy- 
stem wnętrzem kraju. Do linii tej tulą się 
liczne osady i oddzielne farmy kolonistów. 
Wedle nadchodzących wieści, przeważna ich 
liczba uległa już spustoszeniu, a i resztę ten 
sam niezawodnie los czeka. Tak więc po­
wstanie wdarło się w samo serce kolonii, a 
zrządzone przez nie szkody niełatwo i nie­
prędko dadzą się naprawić.

Ufni w powagę swego' zwierzckniczego 
stanowiska byli Niemcy o tyle nieostrożni, 
że dla ochrony kolonij pozostawili bardzo 
szczupłą tylko załogę. Musi ona poprze­
stać na defenzywie, nie może nic zdziałać 
ku pokonaniu zbuntowanych dzikich. W sa­
mem Windhuk pozostawiono tak słaby od­
dział, że zmuszony był prosić o posiłki pod 
grozą zupełnego pogromu. Niemniej zagro­
żona jest staeya kolejowa Karibib, broniona 
pierwotnie przez 120 żołnierzy, z których 
prawie połowę ubyło, spiesząc na odsiecz 
sąsiedniej stacyi Otjimbigue, ogniska nie­
mieckich misyonarzy.

Jako rzecz charakterystyczną podnieść, 
należy, iż pierwsze objawy wrzenia pojawiły 
się właśnie w tej okolicy. Następnie rozpu­
ścił bunt swe zagony na północ ku Oka- 
handyi, skąd właśnie zamierzano poprowa­
dzić nową linię kolejową ku odległym o 200 
kim. minom miedzi w Otawi.

C:> drę przyczyn powstania panują w 
prasie nu-.^Teckiej jak najsprzeczniejsze wie­
ści. śedii’. ' mniemają, że Herrerów podnie­
ciły s łu c h y  o powstania pokrewnych im 
Bondelzwartów; inni, że właśnie projekt 
wspomnianej nowej liniii kolejowej spowo­
dował wybuch. W gruncie jednak jest to 
niezawodnie ta sama historya, co wszędzie, 
gdzie „biały człowiek" nie licząc się z na- 
turalnemi prawami, chciałby jednym rzutem 
przeszczepić, swoją kulturę w barbarzyńskie 
plemiona. Wiadomo, jak daleko odbiegają 
sposoby tego szczepienia od ideałów huma­
nitarnych; a że Niemcy w ogóle nie są 
skłonni do sentymentalizmu, więc _ też ich 
metoda tem dotkliwiej dać się musiała dzi­
kim we znaki. Bo jakiekolwiek zewnętrzne 
przytaczanoby przyczyny, jeden i ten sam 
zawsze motyw tkwi na dnie buntów tego ro­
dzaju: rozpacz.

Jeżeli sprawdzi się wiadomość, że po­
wstanie ogarnęło kraj cały, wówczas będą 
mieli Niemcy nielada orzech do zgryzienia. 
Liczbę Herrerów zdolnych do noszenia broni

Wiosenna parada wojskowa
w  F e te r s b u r jg u ,

(Ciąg dalszy).

Od strony Zimowego pałacu wyłania 
się orszak. Bozlega się głośny chrapliwy 
sygnał na trąbie. Linie wojsk prostują się, 
bagnety na karabinach opartych o ziemię 
przyjmują bardziej prostopadłe położenie. 
Słońce rzuca snop jasnego światła z poza 
szarej majowej chmury. Na rogu placu po­
jawił się O ar na koniu obok powozu z obie­
ma carowemi. Z tysiąca trąb polały się an- 
tyfonowe dźwięki cesarskiego hymnu, zaję­
czały piszczałki, załomotały bębny. Orszak 
Zrównał się z frontem pierwszej linii wojska. 
Otwierają go niebiescy żandarmi połowi, za 
nimi kilkudziesięciu purpurowych kozaków 
ze spuszczonymi niby do ataku dzidami, 
dalej kilkn lokai dworskich na koniach, 
jakiś wyzłocony i wygolony jegomość 
także na koniu, a potem powóz caro­
wych. Cztery białe konie, zaprzężone a la 
Laumont. Na koniach wyzłoceni dżokeje, 
Z tyłu wiszą dwaj lokaje w jakichś złotem 
suto wyszytych dahnatykach i wysokich czar­
nych barankowych czapkach. W powozie 
dwie panie, w białych tualetach. Słuszna, 
prosta, z poważną twarzą urodzonej wład­

czyni, ze śmiało zarysowanym nieco zadużym 
nosem i ogromnemi oczyma — to carowa żo­
na. Druga mniejsza, chuda, z nerwowymi ru­
chami, spuszczoną głową — to carowa wdowa. 
Na czarnym koniu, pokrytym zwyczajnym, 
wszelkich ozdób pozbawionym, granatowym 
czaprakiem, jedzie obok żony Car. Mały, szczu­
pły, z ciemno blond brodą w klin ostrzyżoną, 
z twarzą o nieregularnym profilu, w zielo- 
nawym uniformie pułkownika piechoty. Prze­
jeżdża powoli przed samym frontem wojska. 
Słychać głos przyciszony : „Zdarowo bratcy"! 
W tej chwili cały pułk zaczyna wołać skan­
dując ostro i w yraźnie: „Żdrawia żełajem
W aszeImperatorskoje Wieliczestwo-o-o“! Or­
szak powoli, noga za nogą posuwa się przed 
frontem. Za carem kilkunastu wielkich ksią­
żąt, generalieya i attaches zagraniczni. Cała 
galerya przeróżnych uniformów, fizyognomij 
i typów, wśród których austryacki kapitan 
generalnego sztabu w swym ziełonawym 
mundurku wygląda uderzająco skromnie. 
Pruskie i włoskie białe pióropusze, spływa­
jące z wieżowych hełmów, budzą sensacyg 
wśród tłumu. Mój sąsiad zachwyca się Ja ­
pończykiem, który w swoich biało czerwo­
nych kolorach z czaplą kitą na kasku, wy­
gląda jak mysz, taki malutki, symoatyczny 
i zwinny.

Ceremoniał powitania wojsk przedłuża 
się i staje się bardzo nudnym. Cesarz ob­
jeżdża pięć linij ustawionych jedna za drugą 
na poprzek placu. Trzydzieści ośm tysięcy 
żołnierzy musi go ujrzeć. Mija znowu go­
dzina. Orszak powraca. Cesarzowe udają się

j do namiotu, gdzie czekają już rozmaite pa- 
‘ nie. Trzy małe dziewczynki— „augustiejszije 

dieti" pozostają w zwyczajnym powozie z gru­
bym rossyjskim kuczerem na koźle. Wśród 
tłumu wojsk powstał ruch. Pułki obracają się 
w miejscu, poruszają się, odchodzą i formują 
do defilady t. zw. „ceremonialnego marszu". 
Car wśród świty siedzi pochylony na koniu. 
Widać, że zmęczył się i znudził. 0  końską 
głowę za nim brat jego i następca tronu.

"Zagrały chrapliwe trąbki. Ustawione 
na środku placu orkiestry zagrały o tyle licho 
o ile stojący przed niemi kapelmistrze ener­
gicznie wywijali — szpicrutami, zamiast ba­
tut. Przy dźwiękach znanej aryi chińczyka 
z „Gejszy" ruszyli kozacy z konwoju. Trzy 
długie co chwila łamiące się linie. Groźnie 
naprzód nadstawione dzidy, karabinki na 
plecach, rozwiane w wietrze kaftany j fi- 
zyognomie, surowe i piękne. Wrażenia, jakie 
daje widok wojska europejskiego, ani śladu. 
Cesarz wyprostował się trochę na koniu, 
przyłożył niedbale rękę do płaskiej baran­
kowej czapki z gwiazdką nad czołem, po­
chylił się ku któremuś z generałów, usły­
szał coś, a potem skinął głową i potrząsł 
ręką w białej rękawiczce. „Badi staratsia, W a­
sze Imperatorskoje .Wieliczestwo-o“! zahuczeli 
kozacy w odpowiedzi na skinienie, które było 
znakiem cesarskiej pochwały.

Za kozakami posunął długi wąż pie­
choty. Długie szeregi przechodziły, wpatrzone 
w barankową czapkę cara.

Car salutował co chwila. Od czasu do 
czasu chwalił skinieniem ręki. Wówczas

rozlegał się znany skandowany okrzyk, któ­
rym żołnierstwo zapewniało o chęci wiernej 
służby.

Przeszła piechota, za nią przewalili się 
czarną falą marynarze. Na zakręcie zaziele­
niły się baterye polne, przelatujące w fanta­
stycznych podskokach przed naczelnym wo­
dzem. Ostatnia orkiestra piesza ustąpiła z placu. 
Na chwilę zapanowała cisza. Po drugiej stro­
nie placu"w zamarłej kawaleryi rozpoczyna 
się ruch, a z nim najpiękniejsza część wido­
wiska, wielkiego, kosztownego, dziwnego.

Słychać sygnał kozackiej trąbki. Szpa­
kowaty wał koni wydłuża się, prostuje i wy­
prężywszy las dzid zawraca ku carowi. Jadą 
orenburskie kozaki. Prześliczne konie, dzikie, 
malownicze twarze, zielone kabaty, długie 
dzidy w ręku, olbrzymie „papachy" na gło­
wach. Trąbki grają jakąś smutną melodyę. 
Car skinął. Orenburcy wrzasnęli. Jadą swo­
bodnie, z brawurą toczą końmi. „Udałyje 
m aładcy"!

Za Orenburcami Dońey w czerwonych 
kabatach na kasztanowych koniach. Za Doli­
cami Uralcy w malinowych kabatach na ska- 
rogniadych koniach. Gar i do nich skinął. 
Krzyknęli i poszli w cwał. Tylko rzadka mgła 
kurzu pozostała po nich.

(Dokończenie nastąpi).
Konstanty Srokowski.



podają na 100.000. A są to zawołani wo­
jownicy: każdy rosły, zwinny, doskonale 
obyty w obchodzeniu się z maczugą i łu- 
kiem, z którego ciskają zatrute strzały. Ob- 
znajomili się oni zresztą z europejską także 
bronią i wielu z nich posiada strzelby nie 
najnowszego wprawdzie systemu, ale bądź 
co bądź przydatne do walki.

Ciężkie ofiary, jakie będą musieli po­
nieść Niemcy dla utrzymania się w swern 
posiadaniu, zwróci może ich uwagę na to, 
że widocznie sposoby, za pomocą których 
spełnić chcieli swą misyę kulturną w Afryce 
południowo zachodniej, nie były właściwe. 
Od doboru tych sposobów na przyszłość za­
wisło, czy spokój, który ostatecznie przy­
wrócą, będzie trwały, czy też przysypie tylko 
popiołem zarzewie dzikiego oporu.

* **
Berlin, 20 stycznia. Powstanie ple­

mienia murzyńskiego Herrerów w Afryce 
przybiera coraz większe rozmiary i zaniepo­
koiło bardzo sfery rządowe. Wczoraj nade­
szła telegraficzna wiadomość, iż murzyni za­
mordowali weterynarza wojskowego. Dzien­
niki uważają wysłań e do Afryki posiłki za 
niedostateczne i domagają się, aby obok pie­
choty wysłano do Afryki także kawaleryę.

Berlin, 20 stycznia. Niemiecki okręt 
wojenny zawinął do portu w Swakopmun- 
dzie w kolonii niemieckiej w Afryce.

D e l e g a e y  &
(Telefonem).

(Posiedzenie komisyi budżetowej Delegacyi 
austryackiej).

Wiedeń, 20 stycznia. W komisyi bu­
dżetowej austryackiej Delegacyi wystosował 
wczoraj przewodniczący komisyi B a e r n r e i -  
t h e r  do P. M inistra wojny P i t r e i c h a 
kilku pytań w sprawie armat. Generał Pit- 
reich w odpowiedzi na nie omawiał koniecz­
ność uzupełnienia starych, od 25 lat używa­
nych dział, i zastąpienia ich nowemi.

W kwestyi materyału, z jakiego mają 
być zrobione nowe działa, oświadczył P. Mi­
nister, że administracya wojskowa po dłu­
gich próbach przyszła do przekonania iż 
najlepsze będą działa z bronzu. Fabryki stali 
czują się tem wprawdzie pokrzywdzone, ale 
administracya wojskowa musi wyżej stawiać 
interes ogółu, aniżeli poszcze^Anych kół. 
ZapewDia, że przeważna cześć dochodu z fa- 
brykacyi nowych dział przypadnie przemy­
słowi krajowemu. W końcu stanowczo wy­
stąpił przeciw wnioskowi del. Stranskyego 
(który żądał, aby komisya kwestyę co do 
wyboru materyału na nowe działa odroczyła 
na dni 14, tymczasem zaś zarządziła zwoła­
nie komisyi biegłych, a dopiero po wysłu­
chaniu ich opinii wydała swoje orzeczenie. 
Przyp. Pod) .

W dalszym ciągu dyskusyi nad extra- 
ordinarium  wojskowem gen. K r o b e t n i k  
wygłosił długą mowę, trwającą pięć i pół 
godzin i dawał szczegółowe wyjaśnienia w

35)

l M A M  MMIKU.
ULEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XV.

(Ciąg dalszy).

Lasy ogołocone z liści przez jesień, 
coraz smutniejszy widok przedstawiały. Ku 
wieczorowi pokrywały się jakby liśćmi cie­
mnymi, ruchomymi, które szeleściały taje­
mniczo. Były to kruki i wrony, umieszcza­
jące się na noc na wysokich gałęziach drzew, 
które za najmniejszym ruchem w pobliżu po- 
latywały w górę, kracząc przeraźliwie, a 
krzyk ten podobny był do rozpaczliwego wo­
łania. Snuły się ciągle tam i napowrót, czar­
nymi i nieskończonymi szeregami, zaciemnia­
jąc niebo jakby gęstą chmurą.

A ja  tymczasem patrzyłam uporczywie 
na drogę, jak gdyby każdy wóz czy powóz 
przejeżdżający miał mi przynieść swobodę...

— Trzeba jechać poradzić się do Pa­
ryża — zadecydował mój mąż, rozmówiwszy 
się z doktorem — udasz się do speeyalisty.

Uchwyciłam się myśli tej podróży, ale 
o mało nie krzyknęłam z rozczarowania, gdy 
mój mąż objawił zamiar, że będzie mi to­
warzyszył.... Tak się cieszyłam, że choć na 
chwilę uwolnię się od mego jarzma ... Ach! 
jeżeli i tam niewolnicą miałam pozostać, to 
po cóż jechać?

kwestyi dział. Mianowicie podniósł zalety 
bronzu w obee stali, poczem polemizował z 
memoryałem fabrykantów stali i oświadczył, 
iż nie chce uwłaczać przemysłowi swojskie­
mu, ale bronz przedstawia większą wartość 
dla celów wojskowych, niż stal.

Mówca oświadcza w dalszym ciągu, że 
przemysł krajowy będzie przy dostawach 
należycie uwzględniony i zaznacza, że przy 
wyborze materyału na działa postąpiono zu­
pełnie odpowiednio. Część tej mowy uznano 
za poufną.

Del. S t r a n s k y wobec tych wywodów 
cofa swój wniosek, poczem kredyt 18-mi- 
lionowy na działa polowe przyjęto.

lir . K o t t u l i ń s k y  wyraża ubolewanie 
z powodu wypadku wFelixdorf, (gdzie wsku­
tek rozsadzenia działa utracił życie jeden o- 
ficer i 2 żołnierzy a 4 artylerzystów odnio­
sło obrażenia Przyp. Red.) i żąda hojnego 
zaopatrzenia rodzin pozostałych po ofiarach. 
Do tego wniosku przychylił się także zastęp­
ca przewodniczącego br. Chlumecky, poczem 
posiedzenie przerwano; następne dziś.

* **
Wiedeń, 20 stycznia. Fremdenblatt 

w obec mylnych zapatrywań kół przemysło­
wych jakoby podczas obrad komisyi budże­
towej austryackiej Delegacyi nad budżetem 
Ministerstwa spraw zagranicznych, P. Mi­
nister hr. Gołuchowski zajął nieprzyjazne 
stanowisko względem austryackiego przemy 
słu, stwierdza, że to zapatrywanie mogło po­
wstać tylko wskutek wyrwania ze związku 
poszczególnych ustępów jego mowy. Przy 
omawianiu tytułu wydatki na konsulaty po­
ruszono rozmaite kwestye w sprawie popar­
cia przemysłu. Minister w obec podniesionych 
z wielu stron interpelacyi, stwierdził tylko, 
że na podstawie własnego doświadczenia 
podczas służby dyplomatycznej zagranicą 
mógł stwierdzić, że istnieją pewne naduży­
cia, które szkodzą austryackiemu eksportowi. 
W każdym razie dalekim był od wyrażenia 
się ujemnie o naszym przemyśle eksporto­
wym; przeciwnie, zaznaczył, że zawsze a 
zwłaszcza odkąd poruczono mu kierownictwo 
spraw zagranicznych, jego usilnem staraniem 
było, o ile to od niego zależało, austryackie 
produktu i zagraniczny handel austryacki jak- 
najbardziej popierać i do jego rozwoju się 
przyczyniać.

Z parlamentu niemieckiego,

(Telegram).
(Żądanie’kredytu na stłumienie rokoszu w Afry­
ce niemieckiej. — Sprawa tajnych agentów po- 

licyi rossyjskiej w Niemczech).
B e r lin , 20 stycznia. Na wczorajszem 

posiedzeniu parlamentu niemieckiego w dy­
skusyi nad przedłożeniem rządowem w spra­
wie zarządzeń i kredytu, potrzebnego na 
stłumienie powstania plemienia murzyńskie­
go Herrerów w Afryce, zabrał głos dyrektor 
kolonialny S t i e b e l ,  dał obszerne wyjaśnie­
nia i prosił o jak najszybsze uchwalenie 
przedłożenia rządowego.

— Zostańmy w domu — rzekłam — 
ty nienawidzisz Paryża; wyrzucałabym sobie, 
gdybyś się dla mnie poświęcał, a na tem 
nerwy moje nie wieleby zyskały.

— Nigdy mi do głowy nie przyszło 
żebym miał ciebie opuszczać — odrzekł mój 
mąż z widoczną zmianą na twarzy — ale 
jeżeli ci potrzeba mojej nieobecności żeby 
być zdrową, to dobrze!.... Jedź do twojej 
matki, a za tydzień wracaj z inną miną niż 
ta, którą masz teraz.

Czynił widoczny wysiłek mówiąc te 
słowa.... Powinnam była zaprotestować; pra­
wdopodobnie czekał na to, ale we mnie o- 
budził się ztnysł podstępu i ucieczki.

— Dziękuję ci, Ryszardzie, potrzebuję 
zupełnego spokoju, żeby usłyszeć zdanie do­
ktora.

Z jakiemże upojeniem wchłaniałam w 
siebie powietrze jadąc w pociągu kolei!.... 
W olna! byłam wolna! Zdawało mi sie, że 
porozcinano więzy, którymi byłam skrępo­
wana.

Było nieco przymusu w pożegnaniu 
mojem z Ryszardem, który innie śledził i 
odgadywał radość w głębi moich oczu.... 
Jego oczy po raz pierwszy badały mnie su­
rowo, bardziej przenikliwe niż kiedykolwiek. 
Zwolna, udało mi się usunąć obraz jego twa­
rzy z pamięci i przedstawić sobie Krystynę 
niezależną, taką jaką była temu siedm mie­
sięcy. Więc cóż? czy mój los był wtedy tak 
opłakany, że aż zdecydował mnie na wyrze­
czenie fatalnego tak, które miało mnie uwol­
nić od upokorzeń i niedostatku? A obecnie, 
jakże żałowałam żem utopiła moją młodość 
w niezgłębionej przepaści faktu dokonane­
go! A przecież, zdawało mi się, że nowe 
jakieś, niewyraźne światło zaczynało prze­
dzierać się z mego serca, niepewne jeszcze, 
ale tętniące życiem....

Pociąg wjechał na dworzec i ujrzałam

P. S p ab  n (centrum) sądzi, iż ze wzglę­
du na wielkie niebezpieczeństwo, grożące w 
Afryce obywatelom niemieckim, cała Izba 
zgodzi się na to, aby przedłożenie rządowe 
uchwalone było natychmiast w pierwszem 
i drugiem czytaniu.

P. Be h e l  (socjalista) żąda odroczenia 
drugiego czytania aż do chwili, gdy będą 
znane przyczyny powstania Herrerów. Nie­
wiadomo dotychczas dlaczego rozpoczęli oni 
rozpaczliwą walkę, a m isjonarze pracujący 
tam donoszą, iż biali dopuszczali się na nich 
rozmaitych zbrodni i barbarzyństw. Może 
Herrerowie obawiają się, że będą wypędzeni 
z zastrzeżonego im na pobyt okręgu.

Izba żądane kredyty uchwaliła w pierw­
szem i drugiem czytaniu.

P. H a a s e  (socyalista) wniósł interpe- 
lacyę w sprawie zachowania się policyjnych 
agentów rossyjskich w Niemczech i oświad­
cza, iż w Niemczech przebywa wielu a- 
gentów policyjnych rossyjskich, którzy śle­
dzą nie tylko zachowanie się poddanych 
rossyjskich, ale także obywateli niemieckich. 
Mówca opisuje kilka wypadków, ogłoszonych 
w dzienniku Yorwarts, w których agenci 
rossyjscy dopuścili się rozmaitych nadużyć 
na szkodę Rossyan, zamieszkujących w Niem­
czech. Agenci ci usiłowali nawet nakłonić 
urzędników pocztowych rlo wydawania im 
korespondencyj, nadchodzących z Rossyi. 
Pruska i niemiecka polieya czyni władzom 
rossyjskim doniesienia o Rossyan ach, żyją­
cych w Niemczech. W Szczecinie agent ros- 
syjski przez sfałszowanie podpisu posła so­
cjalistycznego Herberta, usiłował dostać w 
swe ręce listy i posyłki, adresowane do te ­
go posła, a pochodzące z Rossyi.

Sekretarz stanu R i c h t h o f e n  oświad­
cza, iż kanclerzowi Rzeszy wiadomo, że u- 
rzędnicy rossyjscy przydzieleni do ambasa­
dy w Berlinie, otrzymali misyę bacznego 
śledzenia zachowywania sio anarchistów ros- 
syjskicli, przebywających w Niemczech. Na­
tomiast niewiadomo mu nic o ezemś takiem, 
z ezegoby wynikało, iż urzędnicy ci i ich 
pomocnicy rozciągnęli swą działalność także 
na obywateli niemieckich i że pod tym 
względem dopuszczają się nadużyć. Kancle­
rzowi nie wydaje się pożądaną zmiana istnie­
jącego stanu rzeczy, leży to bowiem w in­
teresie państwa, jeśli obcych anarchistów 
śledzą organa tego państwa, którego ci anar­
chiści są poddanymi. Co się tyczy zaś are­
sztowania w Królewcu osób, za popieranie 
agitacyi rossyjskiej, dążącej do zdrady sta­
nu, to minister o św iadka, iż odpowiednio 
do przepisów karnych rzńri rossyjski został 
w drodze dyplomatycznej * zawiadomiony o 
wydanym rozkazie aresztowania. (Niepokój 
na ławach socjalistycznych). Rząd pruski 
spełnia swój obowiązek i nie pozwoli, by 
mu w tem przeszkadzali posłowie socjali­
styczni. Rząd rossyjski wniósł za pośre­
dnictwem ambasady berlińskiej prośbę o u- 
karanie winnych. Sprawą tą zajmuje się pru­
skie ministerstwo sprawiedliwości.

Następnie mówca wskazał na to, że 
tak samo w Paryżu rossyjscy urzędnicy po ­
licyjni pilnują anarchistów rossyjskich, a w 
Londynie urzędnicy policyjni włoscy rozwi­
jają  swą działalność wśród anarchistów wło-

mamę: jednym skokiem znalazłam się w jej 
objęciu.

— Dziecko moje ukochane, jesteś cier­
piąca? Jakże ci będę dogadzać, pielęgnować!...

— Już teraz czuję się lepiej, tak je ­
stem szczęśliwa, że tu jestem, że mogę cie­
bie ucałować !

— A twój mąż!
— Poluje, czekając mego powrotu.
— Nie zatrzymam ciebie długo, je ­

steś jego własnością... Ten nieoceniony Ry­
szard !

Mama porzuciła nasze mieszkanie z 
czasów niedostatku i przeniosła się do in­
nego, stosowniejszego, dzięki pensyi, do przy­
jęcia której mój mąż prawie ją  zmusił. Było 
tam wesoło i ładnie, w nowym stylu, wt em 
mieszkanku urządzonem ze smakiem, paehną- 
cein miłą wonią nowego drzewa i świeżych 
obie. Droga moja mama była uszczęśliwiona 
pokazując mi wszystkie najdrobniejsze szcze­
góły: na tle ścian salonu wyklejonych zie­
lonym papierem o aksamitnym połysku, jak 
łupina świeżego migdała, angielskie meble 
odcinały się dziwaczną kom plikacją swoich 
kształtów, a szerokie kanapy w rogach po­
koju zapraszały do wygodnej pogawędki.

Gdy objawiłam głośno moją radość 
widząc ją  tak zadowoloną, rzekła:

— Twemu mężowi i tobie Krystyno 
zawdzięczam ten dobrobyt i codziennie Bogu 
dziękuję, że ci dał spotkać człowieka tak 
szlachetnego, tak doskonałego, tak godnego 
ciebie. Jak ty musisz go kochać!

— Jestem mu bardzo wdzięczna — 
odrzekłam tonem zimnym, którego mama 
nie zauważyła z początku, cała oddana swo­
im zachwytom.

— Ubieraj się prędko! ciotka Adela 
spodziewa się nas dziś na obiad; nie wi­
działa ciebie od dnia ślubu i czeka niecier-

skieh. We wspólnym interesie wszystkich 
państw leży pilnowanie baczne anarchistów, 
a kanclerz mógłby interweniować tylko wte­
dy, gdyby skargę jaką podnieśli zastępcy 
państw, a poseł Haare nie jest reprezentan­
tem Rossyi. Traktaty wcale nie są narusza­
ne. Prasa socjalistyczna niemiecka stała się 
specyalnym organem anarchistów rossyj- 
skieh. (Protesty na ławach socjalistów). Po­
dniesiona przez pisma socjalistyczne sprawa 
włamania się urzędników rossyjskich do 
mieszkania dr. W.... okazała się nieprawdzi­
wą. Jeśli wszystkie wypadki, podniesione 
w Yorwarts są tak prawdziwe, jak ten. to 
nie można przywiązywać do nich żadnej 
wagi.

Sekretarz stanu zaznacza dalej, że Niem­
cy nie spełniają względem Rossyi żadnych 
usług z grzeczności i nie starają się. wcale 
o przypodobanie się jej, jednakże nie mogą 
pozwolić na to, aby rewolucjoniści występo­
wali przeciw zaprzyjaźnionemu państwu" na 
terytoryum niemieckiem. Zwalczanie anar­
chizmu leży we wspólnym interesie wszyst­
kich państw cywilizowanych. Anarchiści nie 
mogą żądać, by ich dotykano przez jedwa­
bne rękawiczki. Takich ludzi wydaje się. rzą­
dowi rossyjskiemu. Nie jest to z pewnością 
żadna przyjemność, ale konieczność i to sa­
mo czynią inne państwa i wydalają niemi­
łych im cudzoziemców. Nie jest to" jeduak 
właśeiwem wydaniem ich, już dlatego, że rząd 
rossyjski nie postawił w tej mierze żadnego 
wniosku. Leży w naszym interesie....

Przy tych słowach powstała tak wielka 
wrzawa na ławach socjalistów, że nie sły­
chać dalszych słów mówcy.

Wiceprezydent Stolberg powiada, że 
usłyszał wyraz „Pfui“, który jest nie par­
lam entarny i musi go zganić.

Sekretarz stanu R i c h t h o f e n  tak mó­
wi dalej : Kwestya anarchizmu jest tak wa­
żna, iż nie powinno się w obee niej roz- 
tkliwiać. Uważamy tych ludzi za niedogo­
dnych dla nas i wysyłamy ich za granicę. 
Jeżeli chcą oni tu pozostać, to muszą pono­
sić konsekweneye tego. Nie mamy" w tem 
interesu, by dopuścić, aby ci ludzie uzyski­
wali koronę męczeństwa.

Słychać ponownie okrzyk „P fu r z ław 
socjalistów.

Wicepr. S t o l b e r g  ponownie prote­
stuje przeciw niemu.

Sekretarz stanu R i c h t h o f e n :  Do 
gościnności mają prawo tylko ci, którzy są 
nam mili, tego jednak o anarchistach " nie 
można powiedzieć. Mówca kończy tem. że 
zadowolony jest i szczęśliwy, że „musi żyć 
w Prusiech".

(Długotrwałe oklaski na prawicy).
Na wniosek S i n g e r !  mimo sprzeci­

wienia się prawicy uchwalono otworzyć dy- 
skusye nad odpowiedzią reprezentanta rządu.

Be b e l  oświadcza, że w wielu podnie­
sionych wypadkach nie szło nawet o anar­
chistów, tylko o zupełnie spokojneyh podda­
nych rossyjskich. Polieya pruska kompletnie 
się skompromitowała. Im Niemcy są bardziej 
usłużne w obec Rossyi, tem bezczelniejszą i 
bezwstydniejszą jest Rossy a, bo uważa Niem­
cy za swego pachołka.

pliwie... Daniel także... Twój przyjazd jest 
prawdziwem świętem rodzinnem...

Mówiła dalej, ciągle, ale już nic nie 
słyszałam.

Zobaczyć Daniela było odtąd jedyną 
myślą, która umysł mój zaprzątała. Jak on 
mnie przywita? Czy ze zwykłą "sobie ironią? 
W takim razie stanowczo przybieram posta­
wę waleczną i zbiję go z tropu maską szczę­
ścia, którem pogardził.

Serce mi biło, jak młotem, gdym się 
przy nim znalazła... Oczy nasze się. spotkały, 
ale moje tylko były pod zbroją..." On, spoj­
rzał na mnie głęboko, jak lekarz, szukający 
siedliska choroby.

— Podobno jesteś cierpiąca?— zapytał 
tonem współczucia.

— Nic ważnego! —- zapewniłam, pra­
gnąc uniknąć pożałowania, szczególnie od 
niego.

I rozruszałam się do wesołości podczas 
całego obiadu.

Uporczywość jego . wzroku mieszała 
mnie; obawiałam się, by mnie nie odgadł ze 
zwykłą swoją przenikliwością. Gorąco czu­
łam w twarzy za każdym razem, gdy mama 
wymawiała imię mego męża i rozpowiadała 
o moim majątku. Zauważył moje zniecierpli­
wienie i zmienił temat rozmowy.

— Ozy zawsze malujesz akwarele? —■ 
zapytał pięknym swoim głosem, który teraZ 
nabrał jeszcze dźwięczniejszego brzmienia.

— Wcale nie; a ty Danielu, czy pra­
cujesz ?

— Tak, nawet wiele; w szkole, gdzie 
mam się ubiegać o nagrodę i trochę u sie­
bie, z czego mam nawet nieco zarobku.

— Jakbym chciała zobaczyć twoje pra­
ce! — zawołałam całkiem us pokojona, odkąd 
przestałam być przedmiotem rozmowy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P0l'ząclku.

zamk̂ tokilku ieszcze
Na

mowach posiedzenie

trZecigNast§pne dziś, na porządku dziennym 
łuduj0wez^tariie dodatkowego budżetu dla po- 
tani6 T ,°TZacliodniej Afryki i pierwsze czy- 

Pl0Jektu ustawy o sądach kupieckich.

* sejmu pruskiego.

(Telegram).

20 stycznia. W Izbie dep. sejmu 
przed}6? 0,, rainister skarbu B h e i n b a b e n  
chodv° Wczoraj budżet na r. 1904. Do­
datki U noszą 2.81‘0.000.000 marek, wy- 
zwVo z.wJ eza.ine 2.626.000.000 marek, nad- 
Hister ^De 000.000 marek. W ezpose mi-
tacyi wodził, że celem zwalczania agi-
wiono k i Gj na  Sz l ą s ku  Gó r n y m wsta-
szą_ ^kw otę 0 półtora miliona marek wyż- 
lfiaja nfZyScy urz§dnicy na Szląsku Górnym 
krolew !'Zymaó dodatek. Na budowę zamku 
toarek r f ^ 0 w Poznaniu wstawiono milion 
zamku' ma nadzieję, iż budowa tego
uia n; Przyezyni się skutecznie do wzmocnie- 

Kiieckości w prowincyi poznańskiej.

Z  B e r l i n a .

Ukonstytuowanie się Koła polskiego w ^ 
Pruskim. -  Kwesty a zmiany -
dyszeniach. -  Nowe żądanie hakaty 

Małżeństwa mieszane a duszpas er

Koło polskie w sejmie pruskim  ̂ ^
Sytuowało sie w sposób następuj*. } ■ _ • ^
Zesem wybrano dr. Henryka f™ 11’1 ' l ; eo-o; 
^prezesem  p. Kazimierza Chłap* ■ '  »o ' 
^kretarzam i Ar. Niegolewskiego v7-
‘ ̂ sk iego ; kwestorem dr. A. Chlapo . ;
płonkami komisyi parlam entarnej [■ ‘
W i e g o  i ks. prałata Jażdżewskiego, » 
^ p e a m i  dr. Mizerskiego i  ks. P ^  
Rychła; członkiem komisyi budżetowe,] 1 

Schródera; członkiem komisyi szko 
^  hs. prałata S tyehla; komisyi rugów wy 
„0rczych dr. Mizerskiego; komisyi potyo).) T - -
dzip,P i'acę nad poszczególnymi etatami roz- 
ilłj,!10 Kolb pomiedzr siebie w ten sposób:
i , . a t  S tn -o ,„  ' --------? " ’ ...........

Niegolewskiego.

l i ^ a p r s w  wewnętrznych objęli pp.: Czar- 
Prni * ^ r - Skarżyński; etat ośw iaty: ks.

al Jażdżewski, ks. prałat Styehel i dr. 
j , ®fski; sprawiedliwości dr. Dziembowski 
etat' Mizer«ki; finansów dr. Dziembowski: 
men 0m"lsyi kolonizacyjnej, rolnictwa i do- 
k0j . dr. Skarżyński; robót publicznych i 
dm 1: b a b s k i  i dr. Niegolewski: etat han- 
pows^- P o m y s łu : Czarliński i dr. Chła-

Jeden z dzienników berlińskich, uży­

wany często do półurzędowych enuncyacyi 
p isze:

„Niespodziankę przyniosła mowa tro­
nowa o tyle, że nie podaje ani słowa o za­
miarze zmiany prawa o Stowarzyszeniach. 
Domyślać sio jednak można, . że zapowie­
dziany projekt mimo to przyjdzie do skutku. 
Może przedwstępne prace jeszcze nie postą­
piły tak daleko, żeby już dziś można ozna­
czyć na pewno term in wniesienia projektu".

Jak donosi National Z tg . przesłał 
główny zarząd „Ostmarkenvereinu“ pruskie­
mu ministerstwu stanu projekt zmiany usta­
wy kolonizacyjnej w tym duchu, aby chło­
pom niemieckim zakazano sprzedawać swe 
posiadłości Polakom.

Ciekawą statystykę małżeństw miesza­
nych i stosunek ich liczby do liczby du­
chownych podaje Koeln. Yolksztg. Na pod­
stawie ogłoszonego materyalu podajemy nie­
które cyfry tyczące się dyecczyi w Poznań- 
skiem i Prusach zachodnich i wschodnich, 
oraz w tych dyeeezyach na zachodzie, w któ­
rych Polacy przebywają.

W dniu 1 grudnia 1900 r. w całej mo­
narchii pruskiej było dzieci, pochodzących 
z małżeństw mieszanych 386.458 czyli 56-9 
procent protestanckich, a tylko 293.604 czyli 
43‘1 procent katolickich. Na korzyść prote­
stantów przypada więc 92.854 dzieci.

Daleko gorzej przedstawia sic ten sto­
sunek w Berlinie, gdzie wielu także Pola­
ków zawiera związki małżeńskie z innowier­
cami. W  obec 45.801 dzieci protestanckich, 
pochodzących z małżeństw mieszanych, jest 
tylko i 3.893 dzieci katolickich.

Statystyka dr. C. A. Geigera w Re­
gensburgu wykazuje, że duszpasterstwo w 
Berlinie jest ze wszystkich dzielnic i miast 
pruskich nąjniedostateczniejsze. — Gdy na- 
przykład w Saksonii przypada na 3.173 
dusz jeden kapłan, to w Berlinie przypada 
na jednego kapłana 4.510 katolików.

W archi dyc cezy i gnieźnieńsko - poznań­
skiej przypada na jednego kapłana 1.759 ka­
tolików, w dyecezyi chełmińskiej 1.647. w 
dyecezyi warmińskiej 1052, w dyecezyi wro­
cławskiej 1899.

W dyeeezyach westfalskich stosunek 
ten jest nieco korzystniejszy. Naprzykład w 
dyecezyi paderbornskiej przypada na jednego 
kapłana 1011 katolików, w dyecezyi mona- 
sterskiej 888. W dwóch tych dyeeezyach 
zamieszkują, jak wiadomo, wychodźcy polscy.

O M  i M i t i
Przedwczoraj' otw irty został parlament 

szwedzki. Mowa. tronowa podnosi, że rząd 
nawiązał z nioktóremi mocarstwami układy 
w sprawie zawarcia traktatów sejmowych, 
dalej zapowiada wniesienie reformy wybor­
czej, opartej na powszechnem prawie głoso­
wania i na systemie proporcjonalnym. 
W końcu zapowiada przedłożenie rządowe 
w sprawie przedłużenia linij kolejowych aż

do granicy Finlandyi i utworzenie schro­
nisk dla robotników. Budżet wykazuje w do­
chodach 178 milionów szwedzkich koron, 
w rozchodach 189 milionów. Niedobór po­
kryty będzie w drodze pożyczki.

Sztokholm, 20 stycznia. Parlam en­
towi przedłożono projekt przystąpienia Szwe- 
cyi do berneńskiej konwencyi dla ochrony 
własności literackiej.

Z dalekiego Wschodu.

(Telegramy).

Paryż. Minister spraw zagranicznych 
Delcassć odbył dłuższą konferencyę z am­
basadorem rossyjskim. Jak M atin  donosi z 
kół dyplomatycznych konfereneya ta stała w 
związku z zatargiem rossyjsko-japońskim, 
którego stan w ostatnich kilkunastu dniach 
wcale się nie zmienił.

Paryż. Petersburski korespondent pi­
sma M atin  donosi, że słowa cara Mikołaja, 
wystosowane w dniu przyjęcia noworoczne­
go do posła japońskiego brzmiały: „Cieszę
się, widząc, że pański monarcha ożywiony 
jest Lakierni samemi, .jakja, pokojowemi dą­
żnościami. Zawsze byłem zdania, że Rossya 
i Japonia powinny raczej być przyjaciółmi, 
niż wrogami

Paryż. Paryskie wydanie New-Yorlc- 
Ilsralda  donosi z Petersburga: Przyja­
zne dla Japonii stanowisk!) Anglii zwraca 
w bardzo wysokim stopniu uwagę tutejszych 
kół politycznych. Rossya nie ma do walcze­
nia z Japonią, lecz z Anglią i japońsko-an- 
gielski sojusz jest właściwą przyczyną ca­
łego zatargu. Przeciw Anglii panuje w tu­
tejszych kołach wielkie rozdrażnienie, które 
rozciąga sio także i na Stany Zjednoczone.

Nowy Jork. Jak donoszą z Peters­
burga tamtejszy poseł japoński miał oświad- 
ski że .jest zdania, iż istniejące jeszcze różni­
ce między Rossya a Japonią nie są takie, 
aby warto było o nie rozpoczynać wojnę.

Port Artur. Ross. Agencya telegraficzna 
dowiaduje się z Soeul, że panuje tam silne 
wzburzenie. Obawiają się wybuchu rozruchów 
antieuropejskich. Dla wzmocnienia dyplo­
matycznej misyi, prócz oddziału rossyjskie- 
go i amerykańskiego przybyły tani oddziały 
angielski i włoski. Niebawem mają przybyć 
oddziały francuski i niemiecki. Japonia po­
siada w Soeul 6* '0 żołnierzy w koszarach, a 
przeszło 3000 ludzi rozmieszczonych po 
wsiach.

Londyn... Daily Telegraph donosi z 
Petersburga, że ostatnia nota japońska spra­
wiła tam .jak najgorsze wrażenie. Japonia, 
choć w grzecznej formie, obstaje przy swo­
ich pierwotnych żądaniach.

Londyn. Do Timesa, telegrafują z To­
kio, że opinia publiczna nader sceptycznie 
zapatruje się na pogłoski o gotowości Ros- 
syi do ustępstw. Wiarę osłabia i to także, 
że pogłoskom towarzyszy silne wysuwanie

wojsk naprzód i w ogóle wszelkie przygoto­
wawcze kroki wojenne.

Waszyngton. Poseł amerykański w 
Korei, wysłał do rządu swego rozpaczliwą 
depeszę, w której donosi, że położenie jest 
tam tego rodzaju, że jeden okręt wojenny 
nie wystarczy dla ochrony życia i mienia 
obywateli amerykańskich. Zarządzono natych­
miast wysłanie drugiego okrętu.

Pekin. (Telegram Biura Wolffa). Ksią­
żę Tuan poważnie zachorował, Czungfusiang 
zaś umarł.

KRONIKA
Lwów, 20 stycznia.

— Z c. i k. armii, jak  donoszą dzien­
niki wiedeńskife, były węgierski minister hon- 
wedów generał Dezyderyusz Kolosvary ma zostać 
komendantem brygady konnicy w Rzeszowie.

— Z c. k. kolei państwowych.
Rewident Józef Dembowski mianowany kontro- 
lorem ruchu w Czerniowcacb.

— Obywatelstwo honorowe. Rada
m. Zaleszczyk na odbytem w tych dniach posie­
dzeniu nadało staroście p. Janowi Veltzemu oby­
watelstwo honorowe, w uznaniu zasług położo­
nych około rozwoju miasta:

— Pomnik Mickiewicza. Wczoraj 
po południu ukończono wbijanie jedynastego pi­
li otu ; pozostały jeszcze dwa narożne od strony 
Pełtwi. O ile mrozy silne nie zaskoczą, rozpo­
czną kierownicy budowy bezzwłocznie dalsze ro­
boty. W razie przeciwnym nastąpi przerwa do 
wczesnej wiosny.

— Pow sz. wykłady uniwersyteckie.
We czwartek, duia 21 b. m.. o godzinie 7 
wieczorem w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8 prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich, część V, Prusy wschodnie, zacho­
dnie, Pomorze11 (z obrazami świetlnymi).

— Nowe składnice pocztowe.
Z dniem 16 b. m. weszła w życie nowa skła­
dnica pocztowa w miejscowości Brzeźnicy, nale­
żącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Bochni.

Z dniem 21 b. m. otwarte zostaną dalsze 
dwie składnice pocztowe: w Hermanowicach koło 
Niżankowic i w Rokietnicy koło Kosienic.

— Mianowanie. P. Stanisław Bobelak 
zamianowany został przez radę nadzorczą Banku 
hipotecznego rewidentem ekspozytury tej insty- 
tucyi w Stanisławowie.

— Dwie reduty dziennikarskie w
bieżącym karnawale odbędą się w sali „Filhar­
monii11 w dniach 30 b. m. i 1 lutego. Przygo­
towaniem obfitego i bardzo urozmaiconego pro­
gramu, który na obu redutach będzie w całości 
wykonany, zajmuje się już od miesiąca obszerny 
komitet, złożony z najdowcipniejszych i najbar­
dziej pomysłowych ludzi w naszem mieście. 
Pierwsza reduta będzie nosiła miano „białej11 i 
dlatego już wcześnie prosi komitet uczestników
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łodyci11, zakochanej na zabój w hożym pa­
robku Hryeiu. Ojciec jej Tyinko, opijus wiej­
ski, marnował grunt i chudobę, o dziewkę 
dbał tyle, co o zeszłoroczny śniejf, to też, 
gdy go podszedł zręcznie starosta wiejski 
Maksym, nie zważał na płacze i prośby je ­
dynaczki i doprowadził do ślubu wbrew woli 
dziewuchy. Los to aż nadto częsty wśród 
włościan, nie bawiących się w nadzwyczaj­
ne sentymenty i nie zasługiwałby na uwie 
cznienie w powieści. Autorka jednak wyzy­
skała znajomość zwyczajów i obyczajów lu­
dowych umiejętnie a ponadto wprowadziła 
zręcznie do fabuły powieściowej pogrzeb po­
chowanej w ipargu Jaryny, powrót jej do 
wsi do boku liryćka. Maksyniowi ślubowała 
przecie być w erną do grobu, a teraz, po 
powrocie z tamtego świata ma prawo już 
sobą rozporządzać zadość czyniąc pragnie- 
niomyserca. Maksym jednak ochłonąwszy ze 
strachu i przekonawszy się, że nie z du­
chem a z żywą istotą ma do czynienia, spro­
wadził Jaryne do chaty przy pomocy wła­
dzy i postarał się, by do roku już na praw­
dę umarła.

To samo n\ożna powiedzieć o nowel­
kach „Dola", „Dwie rozmowy" i „Mamka". 
Wszystkie wyróżnia dobra obserwacya i zna­
jomość ludu. Obrazek „Żyd" należy do naj­
lepszych w zbiorku; drobiazg „Garderoba11 
posiada wiele uczucia i rzewności; „Frak" 
wcale zgrabnie pou-ąca o satyrę. Prawdziwie 
po kobiecemu na®sana i najsłabszą też w 
całym tomie jest nowela „Bez posagu11.

Powieść Artura, Gruszeckiego, druko 
wały równocześnie I *swoich odcinkach dwa 
czy trzy pisma pod odmiennymi tytułami. 
W  książkowe.m wy«miu nadano jej tytuł 
nieco przydługi, ale wcale efektowny i za­
wartość dzieła • dosadnie malujący: „Tam, 
gdzie Wisła się koń;Zy....“

Tak jest, p. Gruszecki wiedzie swoich 
czytelników z kolei y  okolice Gdańska i Pu­
cka, między polskich] rybaków, stroniących 

. . .  .ze  wstrętem od wszelkich nowinek, choćby
♦Gazeta Lwowska* z dnia stycznia 1904.
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. w której autorka opisuje nadzwyczaj 
ie losy biednej Jaryny, uroczej „mo

te ich dobrobyt powiększyć m iały; przecho­
wujących z niepokonanym konserwatyzmem 
„modę11 ojców i dziadów, a pod tern wyra­
żeniem rozumieją oni wszystko: zwyczaje, 
obyczaje, strój, budowę niskich domkow, ło­
dzi, wiązanie sieci i t. d. Żenią się między 
sobą. Wprawdzie trafi się od czasu do czasu 
wypadek, że rybak poślubi dziewczynę z głę­
bi kraju, choćby jednak była najlepszą go­
spodynią, najuczciwszą kobietą, nie mogą jej 
sąsiedzi bardzo długo zapomnieć pochodze­
nia z „podłych gburów11.

Te same zalety, które podkreślaliśmy 
omawiając dawniejsze powieści Artura Gru­
szeckiego, występują i tutaj w całej pełni. 
Przesiedział czas dłuższy tam, gdzie się Wi­
sła kończy; poznał swoje otoczenie na wskroś, 
nasłuchał się legend i opowiadań rybackich, 
naszkicował sobie z fotograficzną wiernością 
garść doskonałych typów, obmyślił fabułę, 
a reszta przy talencie i rutynie pisarskiej 
poszła, jak z płatka.

To też czytałem ostatnią powieść p. 
Gruszeckiego z nieslabnąeem zajęciem za­
glądając wraz z nim do zadymionej sali, 
gdzie rybacy obsiadłszy stoły ćmią fajki, 
popijają wprost z flaszek „bajersz" i radzą 
poważnie nad wykluczeniem z „maszoperyi" 
młodego rybaka Stacha. Służąc w „morynie1 
lat kilka, zwiedził on wiele świata, napa­
trzył się różnym ciekawym i pożytecznym 
rzeczom, które — po powrocie do osady ro­
dzinnej — postanowił wśród swoich wpro­
wadzić. Miał plany jak najpiękniejsze, ale 
porwał się do wojny ze starymi „maszopa- 
mi" zbyt energicznie i naraził się niemal 
wszystkim, bo zaledwie garść młodych ró­
wieśników i jedna „hokorka", której matka 
w dodatku pochodziła z „gburów", oświad­
czyli się za akcyjną wędzarnią ryb, przykla­
skiwali zmianie systemu budowy mieszkań 
i innym nowinkom, zwalczającym starą 
„modę".

Stach Urbaniak buntuje młodych prze­
ciw ojcom, więc musi być wykluczony z

„maszoperyi" (stowarzyszenia rybaków). Spo­
tyka go wiele zmartwień i przeciwności, na­
stępuje zerwanie z narzeczoną, złamać się 
jednak nie daje, wraz z kilku innymi zaku­
puje stary żaglowiec, co mu pozwala docie­
rać daleko w morze i na obfitym połowie 
ryb robić majątek, wreszcie poślubia śliczną 
Jagusię, w której jeszcze przed zerwaniem 
z poprzednią narzeczoną mocno gustował.

Sam jednak romans mniej nas tym ra­
zem obchodzi. Przedewszystkiem interesują 
typy, typy i jeszcze raz typy. A jakaż bo­
gata ich tutaj galerya ? Jakie ciekawe zwy­
czaje, jak oryginalnym jest ten świat, przy­
tulony do „polskiego" morza, te poglądy ta ­
kie pierwotne, rozmowy tyle charakterysty­
czne, słowem wszystko, co nam odzwiercie­
dlić w naszej wyobraźni potrafi owych nad­
wiślańskich rybaków i ich najbliższe oto­
czenie.

Obydwie omówione książki ukazały się 
w druku nakładem Jana Fiszera w W ar­
szawie.

Co mam sądzić o pracy Wincentego 
Ogórka, satyrze, czy nawet paszkw ilu— jak 
chcą najgroźniejsi taternicy — na Zakopane?

Przyłbica to o wiadomym znaku, pseu­
donim nadzwyczaj przeświecający, a rzecz 
sama, gdyby nie była paszkwilem nadto wi­
docznym na wysoko cenionego poetę i równie 
dobrze znane jego otoczenie towarzyskie, by­
łaby wcale ciętą i do śmiechu skłaniającą 
satyrą.

W tej formie, w jakiej nam ją  przy­
rządzono i podano, obok śmiechu wzbudza 
często niesmak i rodzi wprost p y tan ie : po 
co? na co?

Ja  na nie odpowiedzieć nie potrafię, a 
może nie pragnę, wstrzymuję się więc zara­
zem od sądu i notuję .jeno fakt ukazania się 
„pomnikowej pracy" Wincentego Ogórka.

-Mre,-
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tej niezwykle zajmującej i oryginalnej zabawy, 
aby postarali się — o ile możności — o ko­
stiumy białe. Także przeważna część punktów 
programu będzie zastosowana do tego „białego" 
charakteru reduty.

— Pocztowi urzędnicy pomocniczy w 
Galicyi mają zamiar zawiązać własne stowarzy­
szenie i w tym celu zwołują na niedzielę, dnia 
24 b. m., o godzinie 3 po południu do sali 
hotelu „Belle-Vue“ zgromadzenie, na którem prze­
prowadzona zostanie dyskusya nad statutem, oraz 
dokonany wybór wydziału.

— Posiedzenie administracyjne lwow­
skiego Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w 
w piątek, d. 22 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa. Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie za rok 1903. 2. Wybór człon­
ków zarządu.

— Ministerstwo spraw zagrani­
cznych uwzględniając prośbę Centralnego Związ­
ku fabrycznego, zaakredytowało „Związek" we 
wszystkich austryackich urzędach konsularnych 
Zarazem poleciło Ministerstwo spraw zagrani­
cznych konsulatom, aby udzielały Związkowi w 
razie potrzeby swej pomocy i informacyj, tyczą­
cych się eksportu galicyjskich wyrobów przemy­
słowych za granicę.

— Biuro szkolne, p. Tadeusz Kilar 
ski, em. profesor gimnazyaluy we Lwowie, otrzy­
mał koncesyę na utrzymywanie we Lwowie 
„Biura szkolnego", którego celem będzie pośre 
dnictwo między dyrekeyami zakładów naukowych 
i profesorami a rodzicami uczniów. Za pośredni­
ctwem biura dowiadywać się mogą rodzice o po­
stępach ucznia i o wynikach konfereucyj tygo­
dniowych, o cze'-' uwiadamiać będzie biuro ro­
dziców pisemnie co tydzień, za skromną opłatą 
około 1 K. miesięcznie.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Czytelni akademickiej" odbędzie się dziś, we 
wtorek, o godzinie 7 wieczorem w lokalu wła­
snym w pasażu Mikolascha.

— Walne zgromadzenie „Tow. wza­
jemnej pomocy sług państwowych" odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 b. m., w gmachu sądu 
krajowego cywilnego, ul. Teatralna 13, o godz,
3 po południu.

— Kasyno urzędnicze urządza w so­
botę, dnia 23 b. rn., „wieczorek chryzantemo­
wy" przy kapeli wojskowej. Lista otwarta do 22
b. m.

— Zmiana własności. Majątek Ko- 
ścielniki, w pow. buczackim, nabył od Neumana 

Gitli Krasuckich, p. Kazimierz Miliński.
— Królewscy goście w Lubieniu.

o Dziennika Polskiego donoszą: W dniach 
5 i 16 b. m. bawili w Lubieniu Wielkim w 
ościnie u państwa Adolfów baronów Brunickich, 
siążę Filip Sasko Koburgski i syn jego książę 
eopold. Dla uprzyjemnienia dostojnym gościom 
ibytu, odbyły się łowy, w których wzięło u- 
ział grouo zaproszonych sąsiadów gospodarstwa, 
fynik łowów był bardzo pomyślny, padło bo­
nem kilka dzików, 14 rogaczy, 14 lisów i przę­
dło 100 zajęcy. Książę Filip, który już po raz 
rzeci odwiedza państwa Brunickich, celnym 
drżałem powalił niezwykłej wielkości maciorę, 
a nadto zabił w tym samym dniu 4 rogacze i 
kilka lisów.

— Z  Towarzystwa łyżwiarskiego.
W niedzielę, dnia 24 b. m. odbędą się w To­
warzystwie łyżwiarsloem na stawach Panień­
skich pierwsze tegoroczne wyścigi na lodzie w 
połączeniu z zawodami w jeździe sztnczuej na 
łyżwach. Tak wyścigi, jak i zawody te prze­
znaczone są dla młodzieży obojga płci w wieku 
od 10 do 18 lat. .— Dotyczące zgłoszenia przyj­
muje kancelarya wydziału i udziela bliższych 
wyjaśnień. — Zamknięcie zgłoszeń w niedzielę 
o godzinie 12 w południe. — Aby wyścigi od­
były się musi przynajmniej pięciu startować. — 
Zawody natomiast w jeździe sztucznej odbędą 
się niezależnie od liczby zgłoszeń. — O wyni­
ku orzeka jury konkursowe i przyzna adeptom 
nagrody Towarzystwa. — Początek o godzinie 
4 po południu.

— Nabożeństwo żałobne za spokój
duszy ś. p. Mieczysława Pawlikowskiego odbę­
dzie się w sobotę, dnia 23 b. m. o godzinie 
10 rano w kościele Archikatedralnym obrządku 
łacińskiego.

— Slub. Dnia 26 b. m. odbędzie się w 
kościele św. Mikołaja we Lwowie ślub panny 
Zofii Skraszanki z dr. Kazimierzem Budzyńskim 
z Krakowa.

— Ofiary, w  administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli na gipsową sznurówkę dla 
Zosi Kóżyckiej: p. Ustrzycka z Boratyna 6 K., 
N. N. z Lipicy 4 K.

—  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Teofil Albin Szpineter, właściciel cukierni, 
w 47 roku życia; — Władysław Skleniarski, 
syn obywatela ziemskiego z Królestwa Polskie­
go, w 36 roku życia; — Jędrzej Jakubowski, 
ekonom, w 39 roku życia.

W Nałęczowie, Gustaw Jasiński, weteran 
z r. 1863, w 62 roku życia.

W Jeziernej, Maryan Rogowski, tamtejszy 
burmistrz, w 49 roku życia.

W Stauisławowie, Cyryl Moniak, właści­
ciel realności, weteran z r. 1863/4.

— Z Krakowa telefounją nam dziś: 
Podkomitet inwestycyjny Rady miejskiej uchwa­
lił przedłożenie Radzie wniosku ogłoszenia ści- ’

ślejszego konkursu na budowę ratusza w Kra­
kowie, na podstawie wyników ogólnego konkursu, 
zamkniętego przed kilku dniami.

O godzinie 11 w południe zebrała się rada 
nadzorcza Towarzystwa wzaj. ubezp. w celu wy 
boru dyrektora-referenta. Posiedzenie zagaił pre­
zes p. Męciński poświęcając wspomnienie ś. p 
Romerowi.

Po przemowie prezesa Męcińsldego, zarzą­
dzono posiedzenie poufne. Z sali wyszła dyre- 
kcya i dyrektor lwowskiej Filii. Po dyskusyi, 
w próbnem głosowaniu padły głosy zebranej w 
komplecie rady nadzorczej na dr. Franciszka 
Paszkowskiego, posła sejmowego, prezesa rady 
powiatowej krakowskiej. Następnie otwarto j a ­
wne1 posiedzenie i wezwano notaryusza, aby 
w obec niego przeprowadzić jawny wybór.

— Nauczyciele krakowscy zawią­
zali w tych dniach „Towarzystwo nauczycieli 
i nauczycielek szkól ludowych i wydziałowych 
miejskich". Prezesem tego Towarzystwa wybrany 
został p. Stanisław Nowak, wiceprezesem p. Mie­
czysława Sieczkowska.

— Handel dziewczętami, które wy­
wożone bywają do Turcyi, przybrał już od da­
wna znaczne rozmiary, a główny kontyngent ich 
pochodzi z Galicyi i Bukowiny, chociaż w osta­
tnich czasach wywożono także i z Węgier dzie­
wczęta, zaopatrzone w serbskie paszporty. Celem 
zwalczania handlu dziewczętami odbyli konsulo- 
wie europejscy w Konstantynopolu konferencyę 
i wybrali subkomitet, który ma zastanowić się 
nad wnioskami konsula austryackiego, Zeforo- 
wicza, dotyczącymi tej sprawy.

— Złośliwy dowcip, z Wiednia do­
noszą : Gazeta tutejsza K rom n Zeitung ogłasza 
od paru tygodni romans sensacyjny, w którym 
redakcja pomieszcza wskazówki, gdzie umieściła 
kapslę, zawierającą 1.000 koron.

Wczoraj po południu robotnik tutejszy 19- 
letni Franciszek Nowak szukał owej kapsli przed 
koszarami przy placu Ileumarkt. Istotnie też 
znalazł kilka kapsli metalowych i zabrał je 
z sobą do domu. W drodze jedna z owych 
kapsli upadła Nowakowi na ziemię i w tej 
chwili nastąpił straszny wybuch, który zdruzgo­
tał Nowakowi lewą rękę, poszarpawszy mu ją 
na kawałki. Okazało się, że owa kapsla napeł­
niona była dynamitem, który eksplodował. — 
Cztery inne kapsle zabrała polieya i zarządziła 
śledztwo w celu wykrycia, kto złożył owe kapsle 
w miejscu, gdzie miała być kapsla zawierająca 
pieniądze.

— Ofiara pojedynku amerykań­
skiego. Dnia 5 stycznia piawnik Koloman 
Misik zastrzelił się na stacyi kolejowej w No­
wych Zamkach. Był on ofiarą pojedynku ame­
rykańskiego. Oto zakochał się w pewnej pannie, 
w której równocześnie kochał się jakiś Inny 
młody człowiek. Młodzieniec ów wezwał więc 
Misika, aby sprawę swej miłości rozstrzygnęli 
przez pojedynek amerykański. Misik zgodził się 
widocznie na to i wyciągnął czarną gałkę, w 
skutek czego odebrał sobie życie. Przy nim zna­
leziono następujący list, z daty 1 stycznia. List 
ten brzmi: „Co jest łatwiejszem: żyć, czy 
umrzeć ? Twój czas już nadszedł: kiedyś zabił 
moje serce, ja zabiję twoje szczęście ! Chciałbyś 
żyć! Ja do tego nie dopuszczę! Wiem, ześ nie 
zapomniał o dacie, ale mimo to przypominam 
ci ją. Teraz umrzesz. Co będzie zemną? Nie 
wiem. Czy kochasz i teraz jeszcze? Ja kocham 
jeszcze ciągle. Spiesz się, bo tylko jeden wy­
strzał! NemoLL. Polieya śledzi za autorem tego 
listu.

] stąpić z odczytem publicznym. W ubiegły czwar 
tek wielki amfiteatr Richelieugo zapełnił się dy 
styngowaną publicznością: uczeni, artyści, człon 
kowie arystokracji zebrali się, aby słuchać wy 
kładu księcia o oceanografii. Oczywiście wykład 
ten był sensacyjnym wypadkiem, bo nawet Pa 
ryż nie oglądał dotychczas panującego monar 
ehy, przemawiającego z estrady prelegentów.

— Królewicz grecki w niebez­
pieczeństwie Życia. Gdy pociąg dworski 
którym jechał w tych dniach królewicz grecki 
Konstanty, oddalony był o 20 kim. od Aten 
nagle przez otwarte okno, po nad głową króle­
wicza, przeleciał kamień ' i upadł na podłogę 
wagonu Służba podniosła kamień, który był 
zawinięty w papier, a na papierze tern napisa­
ne były słowa: „Przy 50 kilometrze grozi nie­
bezpieczeństwo! Baczność!" Pociąg więc zatrzy­
mał się w pewnej odległości od tego miejsca. 
Służba kolejowa wyszła z pociągu i przekonała 
się, że w miejscu, o którem była wzmianka w 
owej przestrodze, usunął się nasyp. Pociąg prze­
jechał powoli przez to niebezpieczne miejsce. 
Stwierdzono, że kamień ów rzucił pewien robo 
tnik kolejowy, aby zawiadomić królewicza o nie­
bezpieczeństwie. Otrzymał za to nagrodę. Linia 
Piraeus-Ateny-Chaskis, na której się to wyda­
rzyło, jeszcze nie jest gotową i nie została o- 
twartą dla użytku publicznego, niema więc 
tam jeszcze odpowiedniej straży, a pociąg z kró­
lewiczem wyprawiono na własne jego żądanie.

— Echa katastrofy w Chicago.
Z Wiednia donoszą : Jutro pod przewodnictwem 
Namiestnika kr. Kh-lmannsegga rozpoczyna swe 
czynności komisja, mająca zbadać pod W'ględem 
bezpieczeństwa pożarnego wszystkie teatry, lokale 
zabawowe, orfea, teatry rozmaitości i t. d. w 
całej Austryi Dolnej.

Zarząd policji chicagowskiej urządził wy­
stawę przedmiotów, znalezionych po pożarze w 
teatrze Irokez lub przy zwłokach osób, które 
tam zginęły. Wartość przedmiotów tych oceniają 
na 150.000 dolarów; są to klejnoty, pieniądze 
papierowe i złote, żakiety, mufki i boa futrzane 
lornetki, kapelusze, zarzutki i mnóstwo drobia­
zgów. Przy zwłokach pewnej kobiety znaleziono 
400 dolarów w gotówce i klejnoty wartości 1000 
dolarów. Jedna z mufek zawierała woreczek z 
dyamentami wartości 1000 dolarów. Polieya ma 
wiele kłopotu z osobami, które próbują podstę­
pnie przywłaszczyć sobie kosztowności, zgłasza 
jąc do nich pretensye nieuzasadnione.

Konika pro&mcyoiiaina.

— Napad na inspektora policyi.
Z Budapesztu telegrafują: Wczoraj w nocy in­
spektor policyjny Andrzej Pachor został podczas 
pełnienia kontroli napadnięty przez dwa indy­
widua i tak silnie pobity, iż życiu jego zagraża 
niebezpieczeństwo. Zbrodniarze zdołali zbiedz.

— Trzęsienie ziemi, z Lipska tele­
grafują: Z granicznych czesko-bawarskieh miej­
scowości donoszą, że dało się tam odczuć silne 
trzęsienie ziemi. Wstrząśnieniom towarzyszyły 
wszędzie ogromne burze śnieżne.

— Pielgrzymka z Mandźuryi do 
Częstochowy- z Charbina w Mandźuryi do­
noszą do pism warszawskich, iż z wiosną r. b. 
wyruszy z tego miasta grono pobożnych katoli­
ków w celu odwiedzenia Jasnej Góry. Do towa­
rzystwa przyłączy się kilku zamożniejszych ku­
pców Chińczyków, którzy już przed kilku laty, 
dzięki wpływowi misyonarzy francuskich, przy­
jęli religię rzymsko-katolicką.

— Stracenie mordercy. Na podwórzu 
więziennem w Duisburgu ścięto górnika Jana 
Neugussa, który w ubiegłym roku zamordował 
swą narzeczonę Annę Arich i jej rodziców.

— Straszny wypadek. Z Zurychu 
donoszą: Wskutek eksplozyi gazu poszedł tu pe­
wien dom cały w gruzy. Trzech mieszkańców 
tego domu poniosło śmierć ua miejscu, dwóch 
jest rannych.

— Dom misyjny w Rzymie. Ojciec 
św. Pius X zezwolił — jak donoszą z Rzymu — 
hrabinie Ledóehowskiej na utworzenie w Rzymie 
domu misyjnego dla wszystkich narodowości, ce­
lem kształcenia wychowanek dla celów misyjnych 
w Afryce.

— Panujący prelegentem. Książę 
Monaco, znany badacz dna morskiego, ofiarował 
niedawno Akademii nauk ścisłych w Paryżu, opra­
cowaną przez siebie wielką kartę podmorską. Ko- 
zystając z pobytu w Paryżu, postanowił wy-

-  Stryj. (Zgromadzent?, wiec przemy­
słowy i wystawa). Dnia zS b. m. odbędzie się 
u nas o godzinie 1 po południu w lokalu rady 
powiatowej walne zgromadzenie oddziału stryj - 
sko-żydaczowskiego c. k. galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarczego ; tego samego duia o go­
dzinie 6 wieczorem w sali magistratu wielki o- 
góluy wiec przemysłowy. Na obu zebraniach 
delegat biura reklamy ■wyrobów krajowych przy 
centralnym związku fabrycznym demonstrować 
będzie okazy wyrobów krajowych z zestawionej 
przez biuro reklamy kolekcji.

Pożądanem by było, by przemysłowcy, 
szczególniej ci, których wyroby tainteresowaó 
mogą sfery rolnicze, nadesłali na wystawę dro­
bne okazy i próbki swoich wyrojów, a przy­
najmniej cenniki i katalogi.

Wprawdzie termin bardzo kritki, ale z u- 
wagi na oczekiwany wielki zjazd rolników z ca­
łego okręgu i udział szerokich wlrstw ludności 
na wiecu należałoby z tej spffiobności sko­
rzystać.

Wysyłki uskuteczniło należę pod adresem 
wydziału rady powiatowej w Stryja „dla wiecu 
przemysłowego.

Mali Irils-irWffle.In
Aleksandra Tyszyfskiego „Pisma 

krytyczne" ukazały się w dwGh okazałych to­
mach, ogłoszone drukiem stanniem rodziny, z
portretem zasłużonego autora. Zebrał je, ułożył 
i zarysem biograficzno-literackm poprzedził prof. 
Piotr Chmielowski. Wydawnhtwu temu poświę­
cimy obszerniejszą ocenę.

Z  muzyki. Dwa koicerty Burmestra, od 
lat już ulubieńca naszej publiczności, były nowym 
tryumfem znakomitego artysty. Sala nie była 
wprawdzie wypełnioną tak bo brzegi, jak na ze­
szłorocznych jego koncertami, nie mógł ich także 
dać w podobnie imponująej liczbie (pięć kon­
certów w ciągu tygodnia !/ —- atoli wobec pu­
stek, panujących tego r<Ku wszechwładnie w 
„Filharmonii", wolno już mówić o niezwykłem 
powodzeniu kasowem. Bezporównania większem 
było artystyczne.

Wiadomo, że Burimster jest może najwię­
kszym dzisiaj poetą posni wirtuozów, wiadomo 
także, jak wspaniale wyhodzi z pod smyczka 
jego muzyka klasyczna, e już lepszego od niego 
tłómacza Bacha niema z pewnością pomiędzy 
żyjącymi skrzypkami. Z wielkich utworów kon­
certowych z towarzyszenem orkiestry lepiej wy­

padł Spohra siódmy koncert — (nawiasem ®*‘ 
wiąc najpiękniejszy ze Spohrowskich i stoki'01 
bardziej wartościowy aniżeli doszczętnie już ogf®’ 
na, ckliwa „Gesangsscene") od koncertu 0̂ 1 
kowskiego, jakkolwiek pod względem wewnęh® 
nej wartości między obydwoma niema żadn^1 
porównania: o tyle wyżej stoi Czajkowski 
Spohra. W wykonaniu rzecz miała się prz®'1 
wnie, a to dzięki orkiestrze 80 p. p., która * 

koncercie Czajkowskiego nieczystością w into®8 
cvi i niepewnością w rytmach denerwowała **|! 
tylko muzykalną część publiczności, ale więc? 
jeszcze biednego koncertanta. Aż nadto było 
docznem, do jakiego gtopnia nieszczęsny ten ak w’ 
paniament hamował go już nie w rozmachu 8f 
tystycznym, ale w samej intonacji, pizy kaiłH 
przyspieszaniu lub zwalnianiu tempa, jednem ^ 
wem, od początku do końca koncertu. Dopiefl 
przy akompaniamencie fortepianu odżył dal^ 
Burmester, był znowu tym subtelnym poetą, ^  
czarodziejem porywającym, hypnotyzujacym f  
bliczność aryą Bacha, misternym gawotein. 
choćby tylko prostą, rzewną melodyą Schui®* 
nowską.

Sympatyczna nasza „Lutnia", najchętniej 
towarzystw muzycznych naszego miasta podej®1*! 
jąca się wykonywania wielkich utworów chor8* 
nych, wznowiła dawno niesłyszaną „Atalię" 
delssohna. Jak dla tylu innych dzieł niemiecki1 
go mistrza, tak i dla „Atalii" przeminął już c*̂  
kiedy ją wykonywano często i słuchano chęfl 
Zaledwie „Paulus" i „Eliasz" ukazują sięjes^J 
od czasu do czasu na niemieckich program®' 
Niemniej należy „Lutni" wskrzeszenie tego dińe 
poczytać za zasługę. Jeżeli brak mu genial®*̂  
polotu i górnej fantazji, głębokich pomysłów 
siły, to i dzisiaj imponuje jeszcze wspaniałą^1 
mą i pięknem, zawsze sziaehetnem brzmień^1? 
Dzisiaj więcej nawet może niż kiedykd|w*fi! 
choćby dla samego kontrastu z muzyką wSp® 
czesną, która tak często formę jako coś zbł 
eznego rzuca poprostu do kosza, a pod względ1 
dźwięku zdaje się hołdować zasadzie, że mut f  
nie jest sztuką, bądź co bądź przeznaczoną 
pierwszym rzędzie dla — ucha.

W starannie przez p. Cetwińskiego 
gotowanem wykonaniu brzmiało zapomniane 
dzisiaj dzieło bardzo pięknie, zwłaszcza wS 
kie ustępy chóralne, które obok znanej poW8< 
ehnie uwertury stanowią też najpiękniejsze J6 
ozęścC Part je  solowe odśpiewały z po wodza®* 
panie Lewicka, Bernelli, Pfau i Dąbrowska, 
deklamaeyjną objął chętny zawsze w takich ^ 
padkach artysta teatru p. Woleński.

W operze mamy obecnie po sezonie 1 
wości, albo raczej wśród dwu jego okresów,s 
zon gwiazd. Na razie jest ta liczba mnog® 
na miejscu, bo jeżeli tenor p. Lanfredi byłkj. 
gwiazdą, o czem szczerze powątpiewam, to d®*sl, 
wypalił się-już do tego stopnia, że w przed*^ 
rajszej „Traviacie“ przeszkadzał tylko w r*8 
nięciu blasku drugiej gwieździe niebieskiej, ” 
skiej" Gemmie.

Niestety i jej boskość niezupełnie doi/ 
ła. Przyznaję chętnie, że pod względem gry / 
letta p. Bellineioni jest znakomitą kreacją’ , 
sławna artystka posiada niezrównany wd1”' 
piękność ruchów, żywiołową namiętność itd-  ̂
jednakże sądzę, że w operze należy się troci*/, 
stronie czysto muzycznej. Otóż ta strona cif 
muzyczna nie była niestety ani piękną, ani,,1’ 
wet czystą. Trudno się to przeciska przez P’°, 
niemniej przecież jest prawdą, że p. Belli®cl 
pierwszy akt śpiewała przeważnie fałszywi13/ 
przez koloratury jego prześlizgiwała się Wp1'9, 
dzie z gładkością węża, ale z bardzo i 
szacunkiem dla partytury i genialnego jej ^  
cy. Być może, że było to wynikiem chwil0 , 
niedyspozycji, być też może, że zdenerwoW®*: 
do tego stopnia nieszczęsny jej partner. 
ko to jest nawet bardzo prawdopodobne®* , 
tego, że następne akty i pod względem śpi1/, 
ckim były o wiele lepsze, chociaż i tu 
krotnie wracały się znów grzechy pierws^, 
Zresztą przekonamy się o tern z dalszych / 
stępów p. Bellineioni. Zapowiedziany na 
pertoar nie zawiera już żadnej partyi, wyJ**sjji| 
jąeej choćby tyle tylko koloratury, 'co 
a, energiczna nasza dyrekcja pozbyła się J'1, 
Laufrediogo, zastępując go znanym i lubi0”' 
u nas p. Diannim.
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę „Pajace", opera w 2 akta :1 
prologiem Leonoayalla i „Cawalleria rusti*0 
opera w 1 akcie Mascagniego. Drugi i ? ji 
ostatni gościnny występ Gemmy Bellin®1 
Augusta Diauniego. s{

We czwartek, jako w rocznic?  ̂
czniową, (popularne przedstawienie po c'  :

W a s p I p 11 d ram a /f. w  3zniżonych) „Wesele", dramat w 3 akta1 
Wyspiańskiego. _ £,

W piątek (po raz pierwszy w 1** '̂/ 
sezonie) „Carmen", opera w 4 aktach 
Trzeci i ostatni gościnny występ Geininf 
lincioni i Augusta Dianniego.

W sobotę po raz pierwszy „Faust" 
dya w 5 aktach Goethego.
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WePertoar „Filharmonii11 lwowskiej.
^  W e r-zw artek, d n ia  21  b. m ., w ieczór m u - 

zŁ o-deklam acyjny w  rocznicę  styczn iow ą.
W sobotę, dnia 23 b. rn.. trzecia wielka 

L 11̂ , z nowym nader urozmaiconym i pełnym 
^°ru programem.

l. Przesyłki drobiu. Drób wysyłany 
^.ychczas z Galicyi przez Oświęcim kar- 
e :l°bo w tejże stacji bez względu na to, 
j  ̂ nadawca wyraźnie tego zadał w liście 
J a?htow yrn, czy nie. Odtąd jednak stoso- 
j,1116 do najnowszego zarządzenia kolei Pól- 
j^bej karmienie takie odbywać się będzie 
e łrnie na żądanie nadawcy, które w doty- 
„^eym liście frachtowym ' ma być uwido-

^ io n e .
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Kolej Chabówka-Zakopane. 0. k.
jhekcya kolei państw, ogłasza: Z dniem. 
. |harca b. r. podwyższa się ceny każdej 
jgJedyńczej jazdy na kolei lokalnej Chabów- 
^'Zakopane pozostającej w zarządzie pań- 

M>wym. Eównocześnie wprowadza się karty 
^M otne z dwudniową jazdą pomiędzy sta- 
*ami tej kolei lokalnej. Bliższe informa- 

można powziąć z cenników jazdy na 
^licach porozwieszanych w stacjach, 
i _ Z dniem 1 stycznia b. r. wszedł w 
y&i | dodatek III. do taryfy, część II.

nr*!

i Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Missig 18-80 do 18-90, loco Ołomuniec 18-10 
,u° 18-20, loco Berno-Wiedeii 18-10 do 18-50, 
u? luty loco Aussig 18-85 do 18-95. Cu- 
’61' w kostkach: prim a  68'70 do 68-70, se- 

,tinda 68-30 do 68‘30. Spirytus kontyngen- 
,°b’any : loco Wiedeń 43'40 do 43-80. Nafta 
ahkazka: transito Tryest 11"—■ do 11 -50, 

^-Ucyjska przeźroczysta 40’60 do 4P20. (Ceny 
koronach).

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  będzie udzielać jutro we 
k a r te k  ogólnych posłuchań.

Deputacya miasta Złoczowa, prowadzo-
k przez posła dr. Byka, była wczoraj u Pre- 
6sa Koła polskiego Jaworskiego i u PP. Mi- 
Dtrów dr. Koerbera i Piętaka w sprawie 

p ie le n ia  miastu bezprocentowej zapomogi.
a jutro zapowiedzianą jest audyencya de- 

Iktacyi u Najj. Pana.

8ki
Na wczorajszem posiedzeniu węgier-

t ,lej Izby dep. zarządził prezydent w sku- 
^  żądania deputowanego Hollo i towarzy- 

tajne posiedzenie, na którem pos. Hollo 
się na stronniczość wiceprezydenta Izby 

editscha.

Iz:
Tajne posiedzenie trwało cztery go- 

luy. Mówcy opozycyjni potępiali na niem 
 ̂ °stry sposób postępowanie wiceprezydenta. 

j Na posiedzeniu jawnem prowadzono 
a' ej dyskusyę nad ustawą wojskową.

Z (Sarajewa donoszą do N. Fr. Prcsse, 
n rozprawa przeciw pułkownikowi 69 p. p. 

kfinzweigowi i wspóloskarżonym oficerom 
znany marsz do Bileku, odbyła się w ze- 

tygodniu. Akta procesu według prze- 
Dsów wojskowej procedury karnej przedło- 

będą wyższemu sądowi wojskowemu, 
^ ° ry  je odeśle do najwyższego Trybunału 

°Jskowego. Ten wyda wyrok, a po zasią- 
jpęeiu  opinii Monarchy, prześle wyrok 
!Jlerwszej instancyi, która go ogłosi. Ogło- 
?enie to nastapi dopiero po upływie mie­
lca .

sk- Powiec' e krotoszyńskim w Poznań-Tif li rtlmn nli IrntAAlO
zni,

łem w dobrach księcia Thurn - Taxisa,
:ńllemczono jednem rozporządzeniem blisko 
j . Polskich nazw miejscowości. Z Buszyna 
J^?rzeli zrobiono „Hoymsthal11, z Kobierna 

”(janimerliof;i, ze Świnkowa „Sophienhoelie“ , 
Sinorzewa „Eamberg11 i t. d.

„ Kamerjunker Hurko, syn zmarłego ge- 
 ̂ J 'ał- o-ubernatora warszawskiego, niegdyś

M e,
sta ł̂

gubernator warszawski, mianowany zo-
zarządzającym oddziału ziemskiego mi- 

i steryum Spraw wewnętrznych. W oddziale 
Z?1 .koncentrują się wszystkie sprawy wło- 

lańskie z gubernii Królestwa polskiego.

Z kół watykańskich piszą do Pol. Corr,, 
sr. Pomiędzy W atykanem i rządem francu- 
Q, :1111 nastąpiło wreszcie porozumienie co do 

8adzenia opróżnionych od dłuższego czasu

stolic biskupich w Vannes, Nevers, St. Jean ! 
de Manrienne i Bojonie. Stolica papieska po 
długich uciążliwych rokowaniach zgodziła 
się ostatecznie na kandydatów przedstawio­
nych przez rząd francuski. Nowi biskupi bę­
dą prekonizowani na najbliższym konsysto- 
rzu, który odbędzie się prawdopodobnie o- 
koło Świąt wielkanocnych. W skutek tego 
porozumienia będą mogli objąć wreszcie 
swoje stolice prekonizowani jeszcze przód 
dwoma laty biskupi Carcassone i Anneey.

Według otrzymanych w Sofii z Kon­
stantynopola wiadonBUi, nota wręczona dnia 
13 b. m. przez posła Nac-zewicza Porcie, w 
zakończeniu swojem zapewnia o lojalności 
ze strony Bułgaryi, a uskarża się na cią­
głe prześladowania chrześcian macedońskich 
przez administraeyę turecką. Pomimo obie­
tnic i umów, władze tureckie nie przestają 
aresztować bez należytego powodu Bułgarów* 
przybywających do Turcy i. Towary bułgar­
skie zatrzymywane są na stacyaeh pograni­
cznych, pod pozorem, że przewożony jest 
dynamit. Zamiast ułatwiania wychodźcom po­
wrotu, władze tureckie jawnie mu przeszka­
dzają. Mieszkańców jednego z sandżaków po­
granicznych obrabowano, żołnierze tureccy 
osiedlają się w porzuconych przez Bułgarów 
wsiach, Kiinirlinie, Eryułu i Ałmandżyku. 
Turcy zabraniają metropolitom newrokopskio- 
mu i ochrzydzkieinu objeżdżania swoich e- 
parchyi, celem rozdawnictwa zapomóg. Ko­
biety bułgarskie usiłują nakłonić do przej­
ścia na wiarę muzułmańską. Najsilniejsze 
prześladowanie sroży się w sandżaku sere- 
skim, chociaż tam panował zawsze spokój.

W Soiii zmarł onegdaj dr. Grzegorz 
Stranski, były dyrektor finansowy Eumelii 
Wschodniej i minister spraw zagranicznych 
w gabinecie Stambułowa.

Wybitny ten w pierwszej epoce po 
wyswobodzeniu się Bułgaryi mąż stanu, uro­
dził się w Kaloferze w Eumelii Wschodniej, 
uczył się medycyny w Bukareszcie, wszakże 
od czasu wojny rossyjsko-tureckiej i ustano­
wienia autonomicznej prowincyi wsehodnio- 
rumelijskiej w r. 1878 poświęcił się wyłą­
cznie życiu politycznemu, którego był jednym 
z najwybitniejszych wyobrazicieli w Bułga­
ryi. Za gubernatorstwa Aleka baszy w E u­
melii Wschodniej, był dyrektorem finansów 
tamtejszych. Stanął na czele agitacyi za zu- 
pełnera wyswobodzeniem swojej ściślejszej 
ojczyzny wschodnio-rumełijskiej z pod pano­
wania tureckiego i przyłączeniem jej do Buł­
garii. Kierował przygotowaniami cło pamię­
tnego zamachu stanu, który obalił w cłniu 
17 września r. 1885 rządy generał-guberna- 
tora tureckiego Krestowicza i połączył Ru- 
melię z BułgaTyą, stanął na czele rządu tym­
czasowego, który utworzył się wówczas w 
Filipopolu, i pozostał wierny księciu Ale­
ksandrowi w czasie katastrofy. W r. 1887 
został ministrem spraw zagranicznych i wy­
znań w gabinecie Stambułowa. Od dłuższego 
czasu usunął się od życia politycznego.

TELEGSAIY GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 20 stycznia. Najj. Pan zamia­
nował komendantem 12 dywizyi piechoty 
generała majora Adolfa Eummera von Euin- 
mershofa, dotychczasowego komendanta 19 
brygady piechoty, a komendantem tej bry­
gady pułkownika barona Karola Sterneck- 
Daublebskyego, dotychczasowego komendanta 
9 pułku piechoty.

Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował kanclerza kon- 
systoryalnego, ks. W iktora P i o t r o w i c z a ,  
kanonikiem ormiańsko - katolickiej kapituły 
metropolitalnej we Lwowie.

Wiedeń, 20 stycznia. Księżna Gizela 
Bawarska odjechała wczoraj przed południem 
cło Budapesztu w odwiedziny do Swej Cór­
ki. Jutro wieczorem powróci do Wiednia, 
skąd 22 odjedzie do Monachium.

Wiedeń, 20 stycznia. P. Prezydent 
Ministrów, jako kierownik Ministerstwa sp ra ­
wiedliwości, przeniósł notaryusza Antoniego 
S c h i l l e r a  z Tyśmienicy do Buska i za­
mianował kandydata notaryalnego Jana B a u- 
rn a n a  ze Lwowa notaryuszem w Tyśmie- 
niey.'

Wiedeń, 20 stycznia. PP. Ministrowie 
kolei żelaznych dr. W ittek i skarbu dr. 
Boehm-Bawerk otrzymali wielkie wstęgi or­
deru Leopolda.

Wiedeń, 20 stycznia. Pod przewodnic­
twem hr. Eryka Salma utworzył się związek 
posłów i osób z kół przemysłowych i handlo­
wych pod nazwą: „Austryackie stowarzysze­
nie wschodnie11, którego celem jest poparcie 
i podniesienie handlu austryackiego na Bał­
kanach. Propanda, która się rozpocznie, pro­
wadzoną będzie za pomocą wydawania odpo­
wiednich pism ulotnych, oraz przez podróże, 
wykłady i ogłoszenia.

Wiedeń, 20 stycznia. Komisya budże­
towa austryackiej Deiegacyi rozpoczęła dziś 
obrady nad kredytem okupacyjnym. Po sp ra­
wozdawcy Sustersiczu zabrał głos wspólny 
Minister skarbu Burian. »

Wiedeń, 20 stycznH. Komendant ma­
rynarki admirał baron Spaun udał się na 
urlop.

Wiedeń, 20 stycznia. W  nocy zmarł 
w 56 roku życia Ferdynand Mannlicher, 
który skonstruował system karabinu, noszą­
cy jego nazwisko.

Wiedeń, 20 stycznia. Wsprawie rozwią­
zania Rady miejskiej w Tryjeście donosi 
Wiener Abendpost, że rozwiązanie to na­

stąpiło dlatego, że pomimo kilkakrotnych 
protestów, wniesionych przeciw wyborom, 
wydział miejski uznał wybory te za legalne, 
chociaż także Trybunał administracyjny, do 
którego wniesiono zażalenie, uznał nielegal­
ność aktu wyborczego.

Budapeszt, 20 stycznia. Władze woj­
skowe poszukują listami gończymi, poruczni­
ka artyleryi Adolfa Kropscha i zastępcę ofi­
cera Kolomana Erblera, którzy narobiwszy 
długów na 32.000 K. uciekli i mieli udać się 
do Macedonii, aby się tam połączyć z po­
wstańcami.

Budapeszt. 20 stycznia. Poseł Zoltan 
Lengyel wystosował do Franciszka Kossu­
tha pismo, w którem zapowiada wystąpienie 
swe ze stronnictwa Kossutha.

Warszawa. 20 stycznia. (Tel.pryw .). 
W miejsce ks. Macieja Radziwiłła prezesa i 
mec. Woronieckiego, wiceprezesa Towarzy­
stwa dobroczynności w Warszawie, którzy 
zrezygnowali, uproszono na te godności ks. 
Zdzisława Lubomirskiego (na prezesa) i ks. 
Seweryna Czetwertyńskiego (na wicepre­
zesa).

, Belgrad, 20 stycznia. Były oficer or- 
dynansowy króla kapitan Hostie został mia­
nowany komendantem gwardyi królewskiej.

Belgrad, 20 stycznia. Dziennik opo­
zycyjny Narodni L ist przestał wychodzić. 
Naczelny redaktor tego pisma jest chory, a 
współpracownicy aresztowani.

Paryż, 20 stycznia. Generalny proku­
rator Baudoin. wręczył wczoraj po południu 
prezydentowi sądu kasacyjnego sprawozda­
nie w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa. Po­
dobno Izba karna sama pragnie wznowienia 
śledztwa w tej sprawie. Ostateczne załatwie­
nie jej przez sąd kasacyjny nie nastąpi przed 
czerwcem.

Paryż, 20 stycznia. Komisya wybrana 
przez Izbę deputowanych do zbadania afery 
Humbertów przesłuchała wczoraj adwokata 
Laboriego. Oświadczył on, że w swein plai- 
doyer nie twierdził wcale, iż w tej sprawie 
były współwinne pewne osobistości polity­
czne, owszem podniósł, że w sprawie tej nie 
było oszustwa, a więc nie można też mówić 
o współwinnych.

Paryż, 20 stycznia. W Izbie posłów 
rozdano projekt ustawy, podwyższającej wię­
cej niż w dwójnasób cło na zegarki, części 
składowe zegarków i miernicze przyrządy 
dla gazu, elektryczności i wody.

Londyn, 20 stycznia. Chamberlain 
mówił wczoraj w Guildhall o swych planach 
handlowo - politycznych.

Konstantynopol, 20 stycznia. W Sko- 
plii rozpoczął się proces w sprawie zama­
chu na kolei koło Welenika.

Żądania czeskie.

Wiedeń, 20 stycznia. Prezydent Mi­
nistrów otrzymał 19 telegramów z rozmaitych 
miejscowości czeskich, w których ludność 
dotknięta kieskami elementarnemi prosi ou o . i- . 1
podwyższenie subwencyi państwowej l o j a k -  
najrychlejsze zwołanie sejmu czeskiego. P. 
M inister odpowiedział na ręce posła Pacaka 
pismem, w którem wskazał na smutny fakt, 
że Rada państwa jeszcze nie rozpoczęła obrad 
nad budżetem na rok bieżący; Rząd mógłby 
tylko wówczas podwyższyć sumy wyznaczone 
na podstawie rozporządzenia Cesarskiego na 
rzecz dotkniętych klęskami elementarnemi 
w Czechach, gdyby po uchwaleniu budżetu 
miał pogląd na to, jakie środki kasowe są 
do dyspozycyi. Im rychlej więc budżet bę­
dzie uchwalony, tein Rządowi będzie łatwiej 
przyczynić się do ulżenia nędzy. Rząd także 
jest gotów natychmiast zwołać sejm czeski, 
jeżeli będzie miał rękojmię, że będzie on 
pracował, gdyż inaczej także i sejm nie przy­
czyni się do ulżenia nędzy.

Z Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 20 stycznia. Posiedzenie 
zaczęło się o pół do 11 i zgłoszono pięć no 
wych interpelacyj. Następnie, w dalszej dy- 
skusyi wojskowej uczestniczył Stefan Ra- 
kowszky ze stronnictwa ludowego. Omawiał 
historyę parlamentu węgierskiego w ostatnich 
latach wykazując, że podczas przesilenia je ­
dynie partya ludowa pozostała wierną swe­
mu pierwotnemu stanowisku.

Budapeszt, 20 stycznia. Poseł Ale­
ksander hr. Telc-ky posłał sekundantów se­
kretarzowi Izby posłowi Bedemu, ponieważ 
ten ogłosił w dzienniku Pesti Ilirlap, arty­
kuł, obrażający Telekyego.

K a t a s t r o f y .

Split, 20 stycznia. W  sprawie kata­
strofy kolejowej na linii S in i-Split dono­
szą, że wysłany na miejsce, wypadku pociąg 
ratunkowy znalazł jednego podróżnego zabi­
tego i jednego konduktora z ciężkiem we- 
wnętrznem obrażeniem. Wszyscy inni po­
dróżni opuścili już miejsce katastrofy. Lo­
komotywa leżała na torze. Wagon pakun­
kowy i 3 osobowe spadły z nasypu i były 
zupełnie zdruzgotane. Rannych przewieziono 
do Splita. Ogółem jest 5 ciężko rannych, 
a 19 lekko Z personalu kolejowego oprócz 
owego konduktora ciężko rannego, otrzymali 
lekkie okaleczenie prowadzący pociąg i pa­
lacz. Pocztę i pakunki wydobyto z pod 
gruzów.

Kwestya macedońska.

Konstantynopol, 20 stycznia. Au- 
stro-węgierski konsul dla Mitrowicy Zam- 
bauer ma tam jutro przybyć. Zainstalowanie 
go odbędzie się przy zastosowaniu podobne­
go ceremoniału, jaki zachowano podczas o- 
twarcia rossyjskiego konsulatu.

Konstantynopol, 20 stycznia, Porta 
robi starania, aby pomocnicy komendanta 
żandarmeryi, którzy ze strony mocarstw mają 
być temu komendantowi dodani, wstąpili w 
służbę turecką. Jest to jednak niemożliwe 
ze względu na kontrolujący charakter tych

Z dalekiego Wschodu.

Nowy Jork, 20 stycznia. Biuro Reu­
tera donosi z Soeul: Rossya obwiniła koreań­
skich żołnierzy, że oni to są powodem nie­
pokojów. Na to odpowiedział rząd japoński, 
że nikt nie ma prawa mieszać się do koreań­
skich'spraw  wewnętrznych.

Pekin, 20 stycznia. Rossyjskie oddziały 
wojskowe z miejscowości Czing-wang-tao i 
z Szanhajkwan zostały odwołane i udają się 
do Mandżuryi. Jedyne siły rossyjskie pozo­
staną w prowincyi Peczili, mianowicie od­
działy w Tientsinie i Pekinie dla ochrony 
poselstw.

Tokio, 20 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi, że odpowiedź rossyjska spodziewana 
jest w najbliższym czasie. Sądzą, że Rossya 
zrobi pewne ustępstwa, wątpią jednakże, aby 
te ustępstwa czyniły zadość słusznym żąda­
niom Japonii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 stycznia 1904. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 675’75, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 771’—, 
Akcye Anglobanku 280-50, Akcye Unionban- 
ku 542-50, Akcye Liinderbanku 446-50, Akcye 
Bankvereinu 521-—, Akc. Bodencredit 944-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 550’—, 
Akcye kolei państwowych 670-50, Akcye ko­
lei Południowej 83-25, Akcye Tramway A )  
—"—, Akcye Tramway B )  —•—, Akcye 
kolei Elbethal 416-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5450-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
579-— , Akcye Alpiny 428-50, Akcye Rima 
Muranyi 486‘50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1925-—, Akcye Fabryki broni 
482-—, Akcye Tureckie tytoniowe 338-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1232-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98‘50, Ren­
ta majowa 100-70, Austryacka Renta koro­
nowa 100'60, Węgierska Renta koron. 99‘10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-85, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99-90, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 103-—, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-10, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99’75, 4 i pól prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-—, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112-—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-20, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 100’ — , 4 - prc. po­
życzka miasta Lwowa 97'60, Losy tureckie 
132-75, Marki 117-20, Ruble 252-50.

Odpowiedzialny redak to r:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I S I U S
L w ó w ,  u l i c a  M i c k i e w i c z a  1. 2  ( r ó g  { . la c u  S m o l k i )

Nadsyłane.

Kawiarnifi wiefleMa
znakomita kawa

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904
przyjmują

S o k a l i Jbilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

■la&o ! pewną lokacją
f.oiacsmy

4!i/8 Listy hipoteczni* koronowe,
“ /»% Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4'J/e Listy Tow. kred. ziemskiego,
4.1/,*/, Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banka krajowego,

Obligacje komunalne Banku kraj. 
1*4 Pożyczkę krajowi).,
•1*4 (rai. Obligacje propin&eyjn* i wssab 

kie rsoty państwowe.
Nadto polecamy

ik ey o  sfitl, T o w sray stw a  e lek tryczn eg o -
°i-vmry te sprzedajemy i kspąjemy po naj 

r* okładuiejszy m ku reie dziennym.

K A N T O R  W YM IA N Y
i', k. uprz. gai. akcyjnego

U  i
a:=. a

p o l e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, ot̂  
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki franC11'

skiej »ARAEIE«. ^
W  prospekcie „Przyjaciela dzie^ 

rozesłanym na rok 1904 zaszła porfi 
co do cen prenumeraty a mianoWi^ 
kwartalna prenumerata wynosi we Ł^L 
wie nie 3 koron ale 4 koron z przesyp 
zaś 4 koron 80 halerzy. .

Ola amatorów aukcvina
i miniatur Hala 

aukcyjna Pasaż Mikolascha.

Br. Franciszek Jenda
p o w ró c ił

i  ordynuje jak dawniej przt ul. Ochro­
nek 1. 8, I. piętro

.Z p o r  odu  k o n k u r e a c y i  
w ie d e ń sk ie j

Związek krawców we Lwowie plac 
H a lic k i 1. v. celem umożliwienia ro­

boty krawcom miejscowym
o p u s z c z a

znacznie w cenach tak przy gotowych ubra­
niach krajowego wyrobu jak i przy zamó­
wieniach o czem naocznie przekonać się 

można z inseratów i przy zakupnie.

P r z y j e c h a l i  d e  L u  o w a .
D nia 20. stycznia 1904.

HOTEL G-EORGE 
PP. A. hr. Dzieduszyeki z Jisienow a, 3- K, 

Miączyński z Jaśniszcza, M. Brykezyński z j 
kowa. A. Stojowski z Jaszezowa, E ngel CharD6 
Borysławia.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. S. Radzimiński z Rossyi, Popielaa . kj. Anti.iAOiJAiiijoii.jL o jrupiei ••

z Cze.1 ohawy, T, Cybulski z Humnisk, F. P»r®*
z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. B. Strawiński z Niźyehorek, Z WoIf»ri,

z Demni, T. KościeJski i B. Kośeielski z PozB9
skiego

HOTEL YICT0RYA.
P. W. Aleksandrowicz z Borek w ie lk ic h

10
29"
68#

•y

f i '
2 3 0 "

300"

281" '

771'" 
53-0-- 
556"

448  ̂
1618 ", 
5iVV 
248'4
%5$

L . A kcye Przedsięb iorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 4 3 0 — 445"'

„ akcye zakład. 200 zł. 394 '— 400' "
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. . 5455 — 5470"^
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —•_
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-.Jassy 200 zł. . ,
„ w schód.-galic.-Iokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł .........................
„ węg. galic. I. 200 z ł ......................

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. mk.

M. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych

c  e n n i m
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  20. stycznia 1904. n łacą żądają
w alutą koron

I .  A keye za  sztuk ę. K. li. K. h.
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 548 — 558 —
B anku gal. d la liand lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c j i .................................. — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................ — — — —
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 578 — 585 —
fiarb a rn i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................ — — — —
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. . 350 — 375 -
Tow. d la  gal. przedsięb. elektry-

oznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 420 -
I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor. ^

B anku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% © 111 50 __ —
n » » V /2% „ los w 50 1. CS- 101 70 — —
„ „ „ 4% ,,601 .po200k . 99 - — —
„ kraj. 4V2 % „ los w 51 1. ® 102 50 — —

„ 4% „ los w 57 1. -5 99 50 100 20
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw .

sza e m i s y a ) .................................. ^ 99 40 — —
Tow. kred . galie. ziemsk. 4%

los. w 4D /2 l a t ............................ p. 99 60 — —
4 % los. w 56 l a t .......................p 99 70 100 40

I I I .  O b l i g i  za 100 kor. ^

Gal. funduszu propin. 4% w. a. N 100 30 101 -
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 103 25 — —
K om unalne B anku kr. 5% (2 em.) 102 40 — —

„4V2% (3om.) 102 - 102 70
„ 4% (4 em.) 99 30 100 —

Kol. iokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4  %  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ........................................ 99 60 100 30

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 30 98 -
„ „ 4Va% „ 200 „ 102 — --------

IY . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 — 84 -

Y . M onety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 25 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 20
100 ru b li rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 ru b li rosyjskich papierowych 2.52 - 254 50
100 m arek niem ieckich . . . . 116 90 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  19. stycznia  1904.

A . Ogólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jedno lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d .......................................  100-65 10085
s ty c ze ń -lip iec .............................................10060 10080

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
Juty-sierp ień  ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł.....................

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

U . D łu g  p ań stw a (w szystkich w Radzie p 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
Tra 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 65

C. O b lig a cje  ko lejow e.
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 100'— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .......................
Ivol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5)4 p r .................................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ..........................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

p łacą żądają

100-80 
100-80 
185-— 
15B15 
185-50 
258-— 
258-— 
299-—

120-55

119-— 

509-— 

129-60 

100-25 

100-20

101-— 
1 0 1 -—
195-— 
156-1.5 
187-50 
261-— 
261-— 
299.75

aństw a

120-75

100-85

101-— 

119-75 

513-— 

130-60 

10125 

101-20

115-50
135.50

101-35

101-40

101 - -

101-15

101-35

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 p r. 11.4-90 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134 50 
Kol. Czeskiej zaeli. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................■ 100-35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ............................................ 100'40
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r ......................................................10010
Koi. galie. K arola Ludw ika za 200,

100 zł. 4 p r ......................................100-15
Koi. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ........................................100’35
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam nłer- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . . 119 75 —-—

D . D łu g  pań stw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — ■— —
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ................................................... 99 10 *99-30

W ęg. obi. p r .re g u ł. Cisy za 100z ł .4% 162-50 164 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-— 211-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 208 '— 210'50

E . O bligacye indem nizaeyjne.
Kroaeyi i S ławonii .....................98"50 —•—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...........................  98-30 99-30

F . In ue  pu bliczne pożyczki.
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ..................................................... 28.1-— 286-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107 25 108-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................  99-30 101 30

płacą żądają

104-75

99-50 
295-— 
286- — 
104-50 

98-50 
111 -25 
101-75

100-50 
298-50 
290-— 
105-50 
99-50 

112-25 
102-25

Bukow ińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r .................................................103-75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r. —■— —-—
,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99.35 100 35

„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r ............................................  97-10 98-10
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................ —’— —’—
Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 91-75 9375
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank . — '— —•—

GL L isty  zastaw n e. Oblig. liipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 41/* pr. —'— —-—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
« los 4 pr.

Gal. akc. b. hip . 10 p r. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 i. 41/,, pr. •

,. „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................  99-25 100.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-30 100-30
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99'75 —-—

„ „ „ „ 4 p r. s t a r e . . 99’— —■—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —■— —-—

B anku krajowego dla Galicy i Lodom.
41/,, pr. 511/* la t zwrotne . . . 102-50 103-40 

B anku krajowego oblig. komun. 2 enii-
sya 5 p r ................................................... 102-85 — ■—

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 1 t za 200 kor. W , pr. 101-75 102-75 

B anku kr. losy 57*/» 1. za. 200 k. 4 pr. 99 25 100-25 
A ustro-w ęg. banku 40*/* hit los. 4 pr. lOOłK 10P75 

„ „ „ 50 la t los. 4 pr. 100-Su 10L —

I I .  O bligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i
200 zł. 6 p r .................................................110-85 111-85

Tow.żegl p ar.po  D un.Em . r.1880 4 pr. ' 116'50 117--50 
Knl. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 101-15 102-15 

„ ' „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-10 102-10
„ „ „ „ „ 1888 4p r. 101-10 102-10
„ , „ „ „ „ 18914 pr. 101-20 102-20

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1SS4 za
300 zł. 5 p r ...........................................  9410  95 —

Kolej Lwów-Czern. z r. 18&4 za 300
zł. 4 p r ....................................................  99-85 100 85

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —■—
W eg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. o pr. 110-— 111-—

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110'— I I P —
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99'85 100-85

«T. L osy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 19-50 20 50
Zakład kred. d la hand. i przem . lOOzł. 465 '— 475-—
Ciury 40 zł. m. k .....................................  170 — 180-—
Pożyczka m iasta  Insh ruku  20 zł. . 81’— 86 '—
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 79-— 83-—
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . . 70 — 74 —
Palfy  40 zł. m. k. . 166-— 176’—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. arcyks. R udolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m k .................................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. m k ........................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł.

płacą 
53’40 
2 8 - -  
65-—

77-— 
240-—

» T ry e s tu l0 0 z ł.m k .4 y 2pr. —
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 250-—

K . A kcye banków (za sztukę). 
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 380-50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2y4Q-—
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem. . . _______
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 769-_
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 52S- —
Galic. banku hip. 200 z ł......................  550-—

» dla handl. i  przem . 200 zł. 240 '—
B anku d la  krajów koronnych 200 zł. 447-80 

„ Austro-węg. 1400 k. . . , 160S-— 
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 540 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . 253-50

579-
392-

401-
S70'-

5 8 1
400"

40?"
876"

38iiy-

Tow. kopalń  węgla w B nix  100 zł. . 6S9-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 bor. 1226' — 
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 43G-— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1934- —
Sehodniey 500 kor.................................... 797'—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

N . W  E  K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 117 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 
Paryż za 100 franków . . . .  95
P etersburg  za 100 ru b li 4 1/, pr. —
Niem ieckie b a n k i ............................117
W łoskie b a n k i ....................................95-
F ra n e U k ie  b a n k i ..............................94
Szw ajcarskie b a n k i ..............................94

686 " '

1237""
431'"

1944T
807

m "

O. W A L U T  Y.
D ukat c e s a r s k i ....................................11
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta —
20- f r a n k ó w k a ......................................... 19-
20- m a r k ó w k a ......................................... 23-
R osyjski pó łim peryał . . . .  — •
N iem ieckiebanknoty zalOOm arek 117
W łoskie banknoty za 100 lir  . 95-
R u b le ...................................................  2 -

■12*/.
50
22 .
15
15-/,

V.
871/,

■34

04
43

'121/*
■20
52 “-;'

117-32 /*
239-70 

95-32 "

117-50
^  ul

94-97‘/»

11-33

19-06
23-57

1 17-331/*
95-30 

2-53J

m s c  w  i s r  a; j b s l E J m m d
;

Licyfacye.
L. cz. E. 1891/3 (4) (117 2 - 3 )

Na żą,panie Halickiego funduszu poży­
czkowego, zastąpionego przez dra Lityńskiego 
adw, w Haliczu, odbędzie się duia 3. lutego 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
realności lwh. 580 ks. gr. gm. kat. Za- 
łukiew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 820 kor.

Najniższa cena wynosi 546 kor. 47 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokument a (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 26. grudnia 1903.

L. cz. E. 134-1 3 (6) (10548 2 - 3 )
Na żądanie firmy I. Neubergier i Sp. 

we Lwowie, odbędzie się dnia 3. lutego 1904 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz Nr. I. w Niemirowie, 
lieytacya całej realn. lwh. 2*0 gm. Smolia.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1472 kor.

Najniższa cena wynosi 981 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszein 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia, i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 10. grudnia 1903.

L. cz. E. 1067/3 (10) (337 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­

j a 41 w Bołszowcach, odbędzie się dnia 3. 
lutego 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, lieytacya a) 1/5 i 1 80 części realności 
whl. 11, b) 1/5 i 1/80 części realności whl. 
197 i c) 1/5 i 1/80 częśc-i realności whl. 1*8 
ks. gr. gm. kat. Perłowce wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z 1 krowy, 2

sierpów, 2 sap, 1 ryskala, 1 cepa, 2 wideł 
1 grabi.

Nieruchomości, wystawione na li cyt*’ 
cyę, są ocenione a to : ad a) na 954 kef’ 
04 hal., ad b) na 182 kor. 75 hal ,  ad c' 
na 42 kor. 50 hal., przynależności zaś *** 
123 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) z pr*!.’ 
należnościami 718 kor. 02 hal., ad b) 
kor. 83 hal., ad e) 28 kor. 33 hal., poniż0! 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutk0'

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ^  
hulamy, wyciąg katastralny, protokoły 0^  
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
pienia, przejrzeć podczas godzin’ urzędowy0̂  
w sądzie niżej wymienionym, w bhń* 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejs^  
lieytacya byłaby.niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony1" 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg  ̂
rodzaju eo do samej nieruchomości nie &° 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 22. grudnia 1903.



ń , (406 2 - 8 )
H D O W A  h a l a  a u k c y j n a  w e  l w o  w i e
fi . ul. Jagiellońska 1. 15.

odziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
iT,'6) przed południem od 8 do 12, po po- 
Ucmiu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a e y e :
^°Uiedziałek 25. stycznia 1904 od 10 do 12 

godz.: meble, dywany, obrazy olejne, 
tyj. książki i złoty zegarek.

l°rek 26. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
6 meble, sprzęty domowe i pianino. 

r°da 27. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
21 worów mąki, 18 par butów, sukna, 
konfekcya damska, towary bławatne 

n i fortepian, 
k a r te k  28. stycznia 1904 od 10 do 12 

p. godz.: meble i sprzęty domowe.
J%tek 2 *. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.:

0 , meble, sprzęty domowe i kasa.
°bota 30. stycznia 1904 od 3 do 8 godz.: 

meble, sprzęty domowe i maszyny do 
szycia.

1 Sprzedać się mające przedmioty mogą 
Je oglądane w  hali przed licytaeyą w go- 
Zlnach urzędowych.

Lwów, dnia 17. stycznia 1904.

L. CŁ E. 1907/3 (5) (10240 2 - 2 )
^ Unia 3. lutego 1904 o godz. 9 '/, przed 
f /  ' pńbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
Sm ^ r ' licytacya realności lwh. 381 
5 Larysz Pużniki, z rozmaitych gruntów 

składającej.
Bealność oceniono na 9350 kor. 

u . Najniższa cena wynosi 6233 kor. 34 
j !■) poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

le do skutku. 
j , Warunki licytacyjne i inne odnośne 

^inienta, przejrzeć można w sądzie tutei- 
biuro Nr. 9.

]■ Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

teC .̂° s4 du najpóźniej przy wyznaczonym 
r o ś c i e  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
m ?aj u co do samej nieruchomości nie mo- 

Jby być już ze skutkiem podnoszone. 
e: , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
0f ary na powyższej nieruchomości bądź 
^ eeuie już istnieją, bądź w toku postępo- 
lj5?la licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Sdą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

^  hia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^ L jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
p ie n io n e g o  i nie wskażą temuż sądowi 
2 a°nioc.nika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^ teszk a łeg o .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 5. grudnia 1903.

• cz E. 2836/3 (3) (318 2 - 3 )
p , Dnia 3. lutego 1904 o godz. 9 prz^d 
dą ^ nlem, odbędzie się w biurze Nr. II. są- 
li;.. ufejszego licytacya realności objętej wyk.EL0!-125381 2082 ks- §r- gm- kat Hań-ce z przynależnościami. 
ohi Nieruchomości te oceniono a) realność 
kor wiD- 2538 gm. Hańkowce na 1757 
Khi’ ^  klal,> l3) realność objęta whl. 1.082 

' Hańkowce na 4613 kor. 40 hal.
Hi Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
4d unastąpi, wynosi ad a) 1171 kor. 67 hal.

b) 3075 kor. 60 hal. 
kp. Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
^  r.enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

Urze E r. 9 .
li Takie prawa, w obec których niniejsza 
si,i acya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
term. . sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
r0(j ?ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

co do samej nieruchomości nie mo- 
y byó już ze skutkiem podnoszone. 

ei§ż osoby. dla których jakie prawa lub 
obe afy Da powyższych nieruchomościach bądź 
* * e > ż  istnieją, bądź w toku postępo- 
będaa licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
^ ahi °. dalszych wydarzeniach tego postępo­
wej a Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wy -̂,le®ll nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

*eni°neg° i nie wskażą temuż sądowi 
żary,; ^ ( - ‘nika do doręczeń, w siedzibie sądu 

mieszkałeg0.
k- Sąd powiatowy, Oddział IV. 

khiatyn, dnia 30. grudnia 1903.

L' Cz- E. 984/3 (5) (10269 2 - 3 )
^ lu d  ■ a  3 ' l u t e 8'°  k'ó04 o godz. 10 przed 
k biuI1' el:n, °dbędzie się w sądzie tutejszym, 
ści Nr. 4, licytacya 1 3  części realno- 
Wa ^  , ^1 pod Nr. D. 34 gm. kat. Sokoło- 

oja bez przynależności.
^eyta ■ nieruchomości, wystawiona na 

®y§> jest ocenioną na 300 kor. 
jLajniższa cena wynosi 200 kor. 

^ W a r u n k i  licytacyjne i inne dokumenta 
p 0|j można w kaneelaryi sądowej.

■ k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 15. grudnia 1903.

E
cz- E. 2097/3 (6) (398 2 - 3 )

^rZed 28' styCZQia 1904 o godzinie 9 
Południem odbędzie się w biurze Nr.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 16 z

II. sądu tutejszego licytacya realności obję- s 
tej wyk. hipot. 1. 48/1. i 603 I. dz. gm. kat. j 
Śniatyn z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono na 2800 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1866 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. E. 54 3 (9) (10251 1— 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akeyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 8. lutego 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 133 licytacya majętności Krechęwi- 
ce: a) część II. objęta lwh. 51, b) część III. 
objęta lwh. 52, c) część IY. objęta lwh. 53, 
d) część Y. objęta lwh. 54, e) część VI. 
objęta lwh. 55 i f) część VII. objęta lwh. 
56 księgi gruntowej dla większych posiadło­
ści, przy tutejszym sądzie prowadzonej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu­
dynków w protokole z dnia 20. listopada 
1903 1. cz. E. 54 3 (5) opisanych i oce­
nionych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na ad aj 60.000 kor., ad)
b) 39.000 kor., ad c) 84.000 kor., ad d) 
86.000 kor., ad e) 17.600 kor., ad fj 8000 
kor., przynależności zaś ad a) na 666 kor. 
24 hal., ad b) na 1062 kor. 26 hal., ad d) 
na 45.363 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 40.444 
kor. 16 hal., ad b) 26.708 kor. 18 hal., ad
c) 56.000 kor., ad d) 87.575 kor. 72 h a l, 
ad e) 11.734 kor., ad f) 5334 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, przez wierzyciela 
popierającego przedłożone,które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 133.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i ni-i wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11. grudnia 1903.

L. cz. E. 1567 3 (4) (3«5 1—3)
Na żądanie Maryi z Matterów Siero­

sławskiej, zastąpionej przez adw. Dra Kla- 
kurkę w Myślenicach, odbędzie się dnia 10. 
lutego 1904 o godz. 9 rano w Sądzie po­
wiatowym Myślenickim, w biurze Nr. 1. 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
murowanej stodoły w Myślenicach stanowią­
cej realność lwh. 64 i jednego kompleksu 
gruntu i 20 morgów lasu i 20 morgów ról 
w Górnej wsi położonego lwh. 202 objętego.

Ocenione są realności lwh. 64 ną  2000 
kor., realność lwh. 202 na 7516 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi, pierwszej 200.) 
kor., drugiej 75 i 6 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne wyłożone w Są­
dzie do przeglądu. Zresztą interesowani win­
ni zastosować się do przepisu §§. 171 do 
173 o. c.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 31. grudnia 1903.

Ł. cz. E. XX. 963/3 (15) (9749 1 - 3 )
Na żądanie Ewy Neschel, służącej we 

Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Klemensa 
Sokala, odbędzie się dnia 5. lutego 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya 
18/48 części realności pod 1. kons. 30. 4/4

dnia 21. stycznia 1904,

we Lwowie położonej, lwh. 28/IV. ks. gr. j 
gm. m. Lwowa objętej, wraz z przynależno-J 
ściami, w protokole oszacowania bliżej ozna- 
czonemi.

Powyższe części nieruchomości, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 4464 
kor. 57 hal., przynależności zaś na 337 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 3154 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oire- 
aienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionvm, w biu­
rze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sanuj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądźobecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX.
Lwów, dnia 17. października 1903.

L. cz. E. 1365 3 (3) (268 1— 3)
Dnia 4. lutego 1904 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu tutejszego 
licytacya realności whl. 1298 i 1881 gminy 
Mogielnica' wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione ns licyta­
cyę, są ocenione na 1590 kor., przynależno­
ści zaś na 360 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1300 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 14. grudnia 1903.

L. cz. E. 367/3 (8) (10425 1 - 3 )
Na żądanie Antoniego Heradma, odbę 

dzie się dnia 11. lutego 1904 o godzinie 9 
przed południem w Sądzie niżąj wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności lk.
76 lwh. 79 k^. gr. Andrychów objętej.

Sprzedać się mająca realność składa
się z domu murowanego parterowego o 6 
pokojach i kuchni, dwóch stajni murowanych, 
stodoły, ogrodu i gruntu w obszarze 1 m 
1384 kwadr, sążni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 11.219 kor.

Najniższa cena wynosi 5796 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia !4. grudnia 1903.

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Sekcya II. Oddział IV.

Lwów, dnia 12. grudnia 1903.

L. cz. E. 4028/2 (23) (10384 1 - 8 )
Dnia 5. lutego 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14, lieyta- 
cya realności wyk. hip. 1 5 i ks. gr. gm. 
Kozielniki objętej, dotąd na imię Feigi Bał- 
łaban zam. Neuwohner zapisanej, stanowią­
cej fabrykę cegieł, wraz z przaależaośaiami, 
składającemi się z lodowni, dwóch szop, 
sztachet i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną wraz z przynależnościami 
na 29380 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 15687 koron 
70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których nin iejsza ' 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości ni9 mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone;

. Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania iedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieni mego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 12. grudnia 1903-

L. cz. E. 4523 2 (28) (10383 1 - 3 )
Dnia 5. lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, przymusowa 
licytacya a) realności wyk. hip. 39 ks. gr. 
gm. Kozieiniki objętej, Mendla Izaka dw. im. 
Neuwohnera własnej, fabrykę cegieł stano­
wiącej, wraz z przynależnościami, składają- 
bemi się z domu, szpichlerza, magazynu, ko­
mórek i t. p., b) realności wyk. hip. 169 
tej samej księgi objętej, Wojcieeha .Rzepki 
własnej.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: a) z przynależytościami 
na 68752 kor. 38 hal., b) na 700 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 35328 
kor. 17 hal., ad b) 466 kor. 68 hal., poni- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta b u -!

L. cz. E. XX. 373/3 (16) (3966 1 —3j
Na żądanie c. k. uprzyw. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 12. lutego 1904 
o godz. lii przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya re­
alności pod lkons. 141 śdm. we Lwowde po­
łożonej, whl. 119 śrdm. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa objętej wTraz z przynależnościami, w pro­
tokole oszacowania Oliżej opisanym’

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 50.2us kor., przy­
należności zaś na 1172 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 25.690 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ęwyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr XX.

Ta Ge prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 29. października 1903.

L. cz. E. 1971 3 (5) (222]
Dnia 5. lutego 1904, o godz. 10 przeć 

południem, odbędzie się biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w budynku apteki licytacya real­
ności lwh. 96 gm. Rohatyn z przynależno- 
ściarai.

Realność z przynależnościami ocenione 
na 800 kor.
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Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 400 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eohatyn, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. E. VIII. 2464/3 (3) (387)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Kirehmajera, odbędzie się dnia 6 . lutego 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Kra­
kowie ul. św. Jana 1. 13, licytacya realności 
lwh. 61 ks. gr. gm Bronowice małe skła 
dającej się z budynku mieszkalnego, budyn­
ków gospodarczych, gruntów ornych i łąk 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2  koni, 2  krów, wozu ciężkiego, wozu wy­
jazdowego, pługa, brony i sieczkarni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 14.470 kor. 10 
hal., przynależności zaś na 2 " 6  kor.

Najniższa cena wynosi 9830 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się usta­
la, i odnoszące się do tej nierucho- 

. mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 ul. św. 
J a n a .13

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary^ na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
K aków, dnia 16. grudnia 1903.

L. ez. E. 2559 3 j7) (10475)
Dnia 9. lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya real­
ności wyk. hip. 251 ks gr. gm. Brzuchowi- 
ce objętej Dawida Fruehtera własnych, skła­
dającej się z dwóch parcel gruntowych wraz 
z przynależnością, składającą się z młodego 
lasu sosnowego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1800 kor,, przynależno­
ści zaś na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby l edopuszezalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości Die mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I I ,  Oddział IV.
Lwów, dnia 10. grudnia 1903.

L. cz. E. II. 2037/3 (13) (9899)
Dnia 8 . lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­

mienionym, w sali Nr. 6  na II. piętrze, li­
cytacya realności pod lk. 6273/4 we Lwowie 
przy ul. Zamkowej 1. orjentalna 1 lub ul. 
Sieniawskiej 1. oryentalna 23, objętej whl. 
499 III. ks. gr. gm. miasta Lwowa składa­
jącej się z kamienicy dwupiątrowej murowa­
nej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z okien, drzwi, wodociągu, kluczy i t. d

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 41.318 kor. 50 
h a l , przynależności zaś na 907 kor. 45 hal., 
łącznie na 42,225 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 21.113 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne lp. 1 i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 2 0 . listopada 1903.

L cz. E. 1732/3 (5)  ̂ (10504)
Na żądanie Błażeja Leszczyńskiego, go­

spodarza w Hucie lubyckiej, odbędzie się 
dnia 5. lutego 1904 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr VI, licytacya 11/80 części realności 
lwh. 322 i 1356 ks. gr. gm. kat. Lubycza 
kameralna objętych i 1/4 części realności 
lwh. 38 ks. gr. gm. kat. Huta lubycka obj., 
zobowiązanego Jana Leszczyńskiego, syna 
Franciszka, własnych, wraz z przy należnościa­
mi, składającemi się z 1  konia, 1  cielęcia 
i 1 2  kóp zboża niemłóeonego.

Wystawione na licytacyę 11/80 części 
realności lwh. 322 ks. gr. gm. kat. Lubycza 
kameralna objętej, ocenione są na 146 kor. 
80 hal., wystawione na licytacyę 11/80 
części realności lwh. 1356 ks. gr. gm. kat. 
Lubycza kameralna objętej na 211 kor. 6 8  

hal., a 1 4 część realności lwh. 38 ks. gr. 
gm. kat. Huta lubycka objętej na 1374 kor. 
63 hal., przynależności zaś tej ostatniej 
realności na 156 kor.

Najniższa cena wynosi co do 11/80 
części realności lwh. 322 ks. gr. gm. kat. 
Lubycza kameralna 97 kor 87 hal., co do 
11/80 części realności lwh. 1356 tejże księgi 
141 kor. 12 hal., a co do 1/4 części realno­
ści lwh. 38 ks. gr. gm. kat. Huta lubycka 
1020 kor 42 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddz. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tern inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 11. grudnia 1903.

L. cz. E. 2952,3 (5) (73)
Dnia 10. lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3, 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
lwh. 29 ks. gr. gm. Sambor-Srednia składa­
jącej się z parceli budowlanej, budynku mie­
szkalnego i stodoły na tejże stojących, tudzież 
parcel gruntowych (ogród, rola i łąka) wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość oceniono na 8812 kor. 
45 hal., przynależności zaś na 267 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6053 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 23. grudnia 1903.

L. cz. E. 1545/3 (3) (10529)
W sądzie niżej wymienionym, biuro 

Nr. 8 , odbędzie się 5. lutego 1904 o 9 rano 
licytacya całej realności lwh. 1084 gminy 
Staremiasto.

Cena szacunkowa 1040 koron.
Najniższa oferta 693 koron 3 2 h.
W arunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie biuro 8 .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 4. grudnia 1903.

L cz. E. 933 3 (7) (162)
Na żądanie Cecylii z Geringerów Żar 

skiej, zastąpionej przez adw. dr. Leona Men- 
kesa w Żółkwi, odbędzie się dnia 4. lutego 
190i  o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy­
tacya realności whl. 807 ks. gr. gm. Tu- 
rynka objętej, składającej się tylko z parcel 
giuntowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę jest oceniona na 2860 kor.

Najniższa cena wynosi 1906 kor, 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term ’nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. E. VIII. 1799/3 (8 ) (136)
Dnia 5. lutego 1904 o godz. 11 przed 

południem, w biurze Nr. 51 tut. sądu odbę­
dzie się licytacya 3/12 części realności whl. 
752 ks. gr. gm. m. Przemyśla wraz z przy­
należnościami, ocenionych na kwotę 1797 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż n i- nas.ąpi wynosi 898 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiaóprniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. E. 1544/3 (5) (10298)
Dnia 18. lutego 1904 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 33 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 134 ks. 
gr. Święcany.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 636 
kor. 32 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 636 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7. grudnia 1903.

L. cz. E. 702/3 (6 ) .(289)
Dnia 11. lutego 1904 r. o godzinie “ 

przed południem w sądzie niżej wymienię' 
nym, w biurze Nr. 7 w Makowie odbędz# 
ię licytacya: a) realności lwh. 243 i 1 8  288 j 

części realności lwh. 386 gm. Biała i h)
1/3 części realności lwh 189, 1/6 części re­
alności lwh. 207 i 1/16 części realności Iw**'
369 gm. Biała.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę są ocenione : ad a) na 2069 kor. 06 bal-i 
ad b) na 1487 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1379 kor-_ I 
36 hal., ad b; 991 kor 72 hal . poniżej tej ! 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 5. stycznia 1904.

L. cz. E. 726/3 (4) ( 8 0  j

Dnia 11. lutego 1904 rano odbędzi® 
się w tut. sądzie, biuro 1 0  licytacya: a) \ l '  I 
części realności whl 316, b) całej r e a l n o ś c i  

whl. 334 ks. gr. gm. Gwoździec miasto i °) 
całej realności 575 ks. gr gminy Gwoździ0 0  

stary. j

Cena szacunkowa: a) 754 kor., b) 6000 
kor., c) 2 0 < : 0  kor.

Najniższa o ferta : a) 502 kor. 6 6  hal-> j 

b) 4010 kor., c) 1333 kor. 32 hal
Warunki licytacyjne do przejrzenia W i 

sądzie, biuro 1 2 .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwoździec, 15. .grudnia 1903.

L. cz. E. 741/3 (3) (38)
Na żądanie Izaaka Weitmanna, szyn' 

karza w KolonicRch zastąpionego przez adw- 
dr. Eichmana z Liska odbędzie się dnia 1L 
lutego 1904 o godzinie 9 rano w Sądzie W i 
Żmigrodzie licytacya 14 21, części realność1 

lwh. 386 ks. gr. gminy Żmigród Hany z 
Novembrów Weintraubowej własnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
licytacyę jest ocenioną na 5990 kor.

Najniższa cena wynosi 2995 kor , P0' 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. E. VIII. 2429/3 (9) (94)
Dnia o. lutego 1904 o godz. 10 rano> 

odbędzie się w biurze Nr. 51 tut. Sądu lic^' 
tacya realności lwh. 45 ks. gruntowej gm1' 
ny ka>. Maćko wice.

Eealność oceniono na kwotę 1.422 kot- 
Najniższa oferta, poniżej której sprz0' 

daż nie nastąpi, wynosi 948 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne d°' 

kumenta inożna przejrzeć w sądzie t u t , w b # ' 
rze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których n in ie js i 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgl°' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony# 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m0' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1#! 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź wt oku postępoW*' 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd0'  
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądoW1 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd0  

zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. E. VIII. 2209/3 (4) 0 ®  L
Na żądanie małoletniej Stanisław; 

Klaudyi 2-im. i Jadwigi Maryi 2-im. Wi®' 
rzejskich, zastąpionych przez ojca Marcel0 # 0  p]
Wierzejskiego, odbędzie się dnia 9. luteg0  ^
1904 o godz. 10 przed południem w sądź# 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. ligJ' ty
tacya realności objętej whl. 853 ks. gr. d#  it
II dz. miasta Kołomyi, wraz z przynależno' 
ściami. składającemi się z drzwi, okien, ki#  _ty
czy i wiadra do studni.

Nieruchomość ta, wystawiona na lic?' ty
tacyę, jest ocenioną na 37.357 kor., przyH# hc
leżności zaś na 194 kor.

Najniższa cena wynosi 30.000 kor., p0'  ty
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku. ty

Warunki licytacyjne i odnoszące się d° 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tab#  
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocen}®' ty
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupi®' 6 g
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych’ 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3# ni

Takie prawa, w obec których niniejs# 6 6

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgl# ad
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony# ha
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. . Po

Te osoby, dla których jakie prawa 1#; Wj
ciężary na powyższej nieruchomości bąd^ , 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0'  lic
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam ia
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§<łą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
eJ jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej 
ymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

Muomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 17. grudnia 1908.

L- cz. E. 8864 8 (6) (412j
. Na żądanie Hermana Sachsa odbędzie 

sad 1904 o godz. 9 rano w
W zie ni^ej wymienionym licytacya realno- 
le- 1^9 gminy Ezeszów wraz z przyna- 

zQościami, składającemi się z oparkanienia. 
: Nieruchomość, wystawiona na licytacyę
. ®t ocenioną na 8205 kor. 40 hal., przyna- 

Zn°ści zaś na 26 kor.
^ . Najniższa cena wynosi 4115 kor. 70 
do kP° niŻei teJ cen^ sPrzedaz nie przyjdzie

Warunki licytacyjne, które się równo- 
eSQie zatwierdza i odnoszące się do tej 

e, 6ruchości dokumenta, może każdy mający 
, kupna przejrzeć podczas godzin urzę- 

wych w Sądzie niżej wymienionym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kzeszów, dnia 1-. grudnia 1903.

Ł- cz- E. XVI. 1623 3 (6) (9329)
dnoś żądanie Galicyjskiej kasy oszczę-

ssci we Lwowie, zastąpionej przez adw 
l(>a , Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 

“^04 o godz. 10 przed południem 
i wymienionym, w sali Nr. VI. 

k o n ^ T * 6’ Ecytacya 1) realności pod 1.
- ^ąuzie niżej wymienionym, w sali N r. ^ ,
» •  Lwowie, l i e j t w y . , «  r S „ m » rstJ- 
kons. 621*/* we Lwowie przy ul. Zamari y 
aowskiej 1. orj. 36, parcela budowlan ■ 
f 7 3 ,  whi. 495 III. księgi 
Lwowa i 2) realności pod L kom _
,8.7* * we Lwowie przy • I  13g

®kiej, parcela gruntowa 1. k. 53 ,
III- ks. gr. m. Lwowa wraz z P1 y gieśeiu
seiami, składającem i się ad 1) .
okien, drzwi, przybudówki d rew n u  j, P 
kanu, kluczy, ad 2 ) z parkanu i 
owocowych. . ;,.no

Nieruchomości powyższe, wys aw _
aa licy tacyę, sa ocenione ad 1 ) n a •
kor. 1 2  hal., ad' 2 )  3808 kor., przyuależno-
śei zaś ad 1) na  159 kor., ad 2) na  87 ko . 
E9 hal. . ,
„ N ajniższa cena wynosi ad 1) wo ę
7E U  kor. 56 hal., ad 2) kwotę 1947 kor.
7 i . hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne k tóre n in ie js i 
Zatwierdza się i  odnoszące się_ do tycn n  
r 'tchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 1 1 . b 
^oże  każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze N r. XVI. _ 
v Takie prawa, w obec których niuiejsza 
hcyt&eya byłaby niedopuszczalną należy zg‘ 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia g 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości m e mo 
głyby być już  ze skutkiem  podnoszund.
. , Te osoby, dla k tórych jak ie  Pf* ' ' / 8  , ,

c'ęzary na  powyższych nieruchomościach ią  
°kecnie już istn ieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 

^dą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są o 

ej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu miej 
zmienionego i  nie wskażą temuż sądow i 

Połnomocnika do doro n ta ń  ™
Zamieszkałego. 

k -. s %d powi 
jwów, dnia 19. października lyuo.

zam i e ^ 1; 1̂  doręczeń w siedzibie sądu 

powiatowy S. I., Oddział XVI.jjwńw J - " -* -

L' ez- E . 1412 3 7 S
W  sądzie tutejszym  biuro N r. , „

się dhia 25. lutego 1904 o godz. » 
Przed południem  licytacya następujących
ruchomości: nie-- — V, Jl .

kpnip3̂  ^ °sP°darstwa wiejskiego w Stenia- 
'530 kTr -^r ' 7 cenionego na

b) gospodarstwa wiejskiego w 
tyaie wyk. hip. 683 ocenionego na  IW  j ło r .

e) gospodarstwa wiejskiego w '
Wme wyk. hip. N r 388 ocenionego n a  2 ±e>d

r - 26 haL . Qł 
, d) gospodarstw a wiejskiego w
tyme wyk. hip. 605 ocenionego na 4>> koi.

e, 2 3  części gospodarstwa wiejskiego 
W Steniatynie wyk. hip. N r. 7 5 8  ocenionych 

1883 kor. 6 6  bal. .
, f )  gospodarstwa w iejskiego w ę te m
tynie wyk. h ip. 422 ocenionego na 3 .6  kor. *̂5 hal. ,

Najniższa cena, n iżej której .sprzedaż 
jh® nastąpi, wynosi ad  a) 1 0 2 0  kor., ad b) 

kor. 67 h a l , ad  c) 1636 kor. 84 b a l .  
^d d) 26 kor. 67 hal., ad e) 1255 kor. 77 

ad f )  2 1 1  kor. 1 0  lial.
W arunki licytacyjne i  in n e  dokum enta 

*hoże każdy, m ający chęć kupienia przejrzę 
Podczas godzin urzędowych w sądzie mzej 

ymienionym, w biurze N r. 10. .
i. Takie prawa, w obee k tórych n in ie js  , 
lcytacy& byłaby niedopuszczalną, należy

j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 15. stycznia 1904.

L. cz. E. 536 3 (7) (414)
Na żądanie Karoliny Sobusiakowej i spól- 

ników odbędzie się dnia 11 lutego 904 o 
godzinie 10 rano w sądzie tutejszym licyta­
cya 6/15 części realności lwh. 59 ks. gr. 
gm. Ciężkowice.

Części nieruchomości tej oceniono na 
2746 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 1830 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta może każdy, chęć kupna mający przej­
rzeć w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 27. grudnia 1903.

L. cz. E. 1893 3 (3); (423)
Na żądanie Kłyma Freunda odbędzie 

się dnia 29. stycznia 1904 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II. licytacya 1/4 części realności wyk. hip.
1. 379 gminy Czarnokońce małe, składającej 
się z p. bud. 184, na której chata jest po­
budowaną i p. gr. lkat. 429/2 i 493.

Nieruchomość z przynaleźytościami, 
wystawiona na licytacyę jest ocenioną na 
335 koron a mianowicie wartość gruntów na 
322 kor. 50 hal., chaty zaś na 12 koron 50 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 223 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 33 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej _ wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 2 ‘. listopada 1903.

L. cz. E. 1650.3 (4) (205)
Na żądanie Salomona Rottenberga, od- 

oędzie się dnia 9. lutego 1904, o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacya ad 1) lwh. 235, 
ad 2) 430 ks. gr. gm. kat. Ohwałowice wraz 
z przynależnościami realności lwh. 235 gm. 
Ohwałowice, składającemi się z 2 drabin, 2 
krów, jałówki, pary koni, wozu, pary bron 
i pługa.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a mianowicie nieruchomość 
ad 1) na 7860 kor., ad 2) na 12.000 kor., 
przynależności zaś na 405 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad' 1) kwotę 5 4 :0 kor., ad 2) kwotę 800 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Eozwadów, dnia 4. stycznia 1904.

L. cz. E. 1973/3 (9) (350)
Dnia 9. lutego 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya a) 1/8 
część lwh. 177, b) połowy lwh. 595 gm. 
Siwka wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 20 kor., a d b j n a  
50 kor.

Najniższa cena, wynosi ad a) 13 kor. 
34 hal., ad b) 33 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odno=zące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 23. grudnia 1903.

L. ez S. 1/4 (1) (410 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy w Krakowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku To­
warzystwa ochrony ziemi w Krakowie z li- 
kwidacyi zarejestrowanego pod firmą „To­
warzystwo ochrony ziemi w Krakowie11 sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
psna adw. dr. Bronisława Guńkiewicza w 
Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1. lutego 
1904 godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 29. lutego 1904 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 28. 
marca 1904 roku godzina 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porzą­
dek. Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy pr?w. 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3. stycznia 1904.

L. cz. S. 2/98 (147) (445)
W konkursie Markusa Sturmlaufa, wy­

znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie­
sionych wydatków na dzień 25. stycznia 
1904 o godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie obwodowym, biurze Nr. 14.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Przemyśl, dnia 2. stycznia 1904.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3 98 (153) (446)
W konkursie masy spadkowej Hirscha 

Balia wyznacza się audyencyę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
i jego zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 25. stycznia 
1904 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym, biurze Nr. 14.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Przemyśl, dnia 9. stycznia 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 108/904 (375 1—2)

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Kamionce 

str. rozpisuje niniejszem konkurs w 
celu obsadzenia posady akuszerki okrę­
gowej z siedzibą w miasteczku Stoja- 
nów dla zapewnienia pomocy położni­
czej w ogóle, a w szczególności bez­
płatnej pomocy dla ubogich położnic 
tak w gminie jak i na obszarze dwor­
skim w miejscowościach Stojanów, Ro- 
manówka, Sabinówka i Tetewczyce.

Płacę 200 koron rocznie pobierać 
będzie akuszerka z kasy Wydziału po­
wiatowego w ratach kwartalnych z dołu.

Kandydatki, ubiegające się o po­
sadę winny najdalej do 6. lutego 1904 
wnieść do tutejszego Wydziału powia­
towego własnoręcznie napisane i prze­
bieg życia obejmujące podania swe, 
zaopatrzone :

1) w metrykę chrztu,
2) dyplom akuszerki ewentualnie 

świadectwo odbytej praktyki,
3) świadectwo zdrowia wydane 

lub potwierdzone przez c. k lekarza 
powiatowego,

4) świadectwo moralności 
Z Wydziału powiatowego.

Kamionka str., dnia 12. stycznia 1904.

L. do Prez. 550. 1376 1 - 2 )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 15 „Ga­
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę naczelnika kancelaryi 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Kołomyi 
z dniem ‘0. lutego 1904 upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 12. stycznia 1904.

L. 84. (359 1 -3 )
KONKURS.

Urząd miejski w Wiśniczu nowym 
rozpisuje konkurs na obsadzić się ma­
jącą posadę Inspektora policyi z ro­
czną płacą 600 koron.

Po jednorocznej zadowalniającej 
służbie, nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumento­
wane oraz świadectwo przepisane roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 28 maja 1898 Nr. 88 Dz. u. k. 
wnosić należy do końca lutego 1904.

Od Inspektora policyi wymaganą 
będzie pomoc w kancelaryi Urzędu 
miejskiego.
Wiśnicz nowy, dnia 15. stycznia 1904.

Burmistrz.

L. 250. (353)
K O N K U R S

Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje ni­
niejszem konkurs na posadę sekunda- 
ryusza w szpitalu powszechnym w Pod- 
hajcach.

Kandydaci, ubiegający się o tę po­
sadę powinni najpóźniej do dnia 10. 
lutego 1904 wnieść’ podanie do Wy­
działu krajowego z dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowód, 
że kandydujący nie przekroczył 40 
roku życia;

b) dowodu obywatelstwa austrya­
ckiego,

c) dyplomu doktora wszech nauk 
lekarskich na jednym z uniwersytetów 
Monarchii Austryackiej, upoważniają­
cego go do wykonywania praktyki le­
karskiej.

Do posady tej jest przywiązaną 
płaca o rocznych 1000 koron.

Z Wydziału krajowego
Lwów, dnia 8. stycznia 1904.

L. 82. (354)
KONKURS.

Zwierzchność gminna król woln. 
miasta Kamionki str. ogłasza niniej­
szem konkurs na posadę kancelisty 
przy tutejszym Urzędzie gminnym z 
płacą roczną w kwocie 800 koron.

Ubiegający się o tę posadę winni 
swe własnoręcznie napisane prośby 
wnieść do tutejszej Zwierzchności 
gminnej najdalej do 31. stycznia 1904 
i winni się wykazać:

1. poddaństwem austryackiem,
2. nieprzekraczalnym 40-tym ro­

kiem życia,
3. dokładną znajomością obu ję­

zyków krajowych w mowie i piśmie,
4. kwalifikacyą wymaganą rozpo­

rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 dz. ust. kraj. Nr. 88 
i z dnia 4 marca 1899 dz. ust kraj. 
Nr. 34 na sekretarzy gminnych lub
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odbytego kursu dla pisarzy gminnych 
albo innem odpowiedniem uzdolnie­
niem.
Zwierzchność gminy król. woln. miasta 

Kamionki str.
Kamionka str., 10. stycznia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez 516 (345 2 —3)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Felicyan Girzejowski reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 
1903 L. 19.903 notaryuszem w Starym Sam­
borze zamianowany, złożywszy dnia 12. sty­
cznia 1904 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 12. stycznia 1904.

L. cz. C. III. 8/4 (1) (408 2 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Adama Tabaki, przeciw któremu wniesiony 
został przez Michała Kuzarę pozew o 750 K 
HStanowiono kuratorem adw. dr. Gołąba.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 25. stycznia 1904 o godzinie 8 i pół 
rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 4. stycznia 1904.

L. cz. T. 11/3 (5) (9986 1 - 8 )
Stefan Pyryn syn Nykoły i Anny urodź, 

w Kniażołuce dnia 27. grudnia 1841 brał 
jako szeregowiec 9 pułku piechoty dnia 27. 
czerwca 1866 udział w bitwie pod Wysoko- 
wem i od tego czasu znikł bez śladu.

Stosownie do żądania Maruni Bomany- 
szyn, Ołeny Hajniuk i Nykoły Pyryna wdra­
ża się postępowanie względem uznania nie­
obecnego Stefana Pyryna za zmarłego.

W myśl §. 277 uc. wyznacza się dla 
nieobecnego Stefana Pyryna kuratora w oso­
bie Tymka Szkurleina, wójta i gospodarza 
w Kniażołuce, a zarazem wzywa się Stefana 
Pyryna edyktem, żeby w ciągu roku stawił 
się w sądzie lub innym sposobem zawiadomił 
sąd o zostawaniu przy życiu, gdyż w przeci­
wnym razie na żądanie wymienionych wyżej 
wnioskodawców po dniu 18. grudnia 1964 
wniesionem on zostanie uznany zą zmar­
łego.

Wzywa się też każdego, ktoby miał 
wiadomość o życiu i miejscu pobytu Stefana 
Pyryna doniósł o tem sądowi lub ustanowio­
nemu kuratorowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 13. listopada 1903.

L. 640. (323 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja ­
kiekolwiek pretensye odszkodowania do kau- 
cyi p. Eugeniusza Kawińskiego z tytułu jego 
urzędowania jako zastępcy . c. k. notaryusza 
w Budkach w r. 1902 i 1903, by te preten­
sye odszkodowania w tutejszej Izbie najpó­
źniej do sześciu miesięcy licząc od dnia trze­
ciego obwieszczenia tego ogłoszenia w „Ga- 
żecie Lwowskiej1' zgłosili tem pewniej, ileże 
po upływie tego terminu bez względu na ich 
prawa zezwolenie na wydanie efektów jako 
jego kaucya w depozycie złożonych — zo­
stanie udzielonem.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 28. listopada 1903.

L. cz. C. I. 5/4 (1) (459/
Przeciw Berischowi Konig, którego 

miejsce pobytu jes t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bali­
grodzie przez Herscha Feldera z Baligrodu 
pozew o 556 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 27. stycznia 1904 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Berischa Konig 
ustanawia się pana Eustachego Czwartackie­
go w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Be­
rischa Konig w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. Cw. IV. 80.4 (1) (421)
Przeciw pp. dr. Januszowi Onyszkięwiczo- 

wi i Louizie Onyszkiewiczowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
niżej wymienionego c. k. sądu przez p. B. 
Leona Czysza kupca we Lwowie pozew 
wekslowy o 2400 kor.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nym do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się dla p. dra Janusza Onyszkie­
wicza kuratorem adw. p. dra Blizińskiego

| adwokata we Lwowie, zaś dla p. Louizy 
Onyszkiewiczowej kuratorem adw. p. dra 
Błażejowskiego adwokata we Lwowie, którzy 
ich zastępywać będą w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. stycznia 1904.

L. cz. 130S/3 (17) (415)
Niewiadomego z miejsca pobytu Adama 

Trzecieskiego w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Dukli przeciw 
temuż o 4528 kor. 74 hal., ma być doręczo­
ną uchwała z 5. października 1903 E. 
1301 3 (9) którą dozwolono przymusowego 
opisania prawa poboru 3«/„ brutto z pro­
dukcji kopalnianej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Adam 
Trzeeieski przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie pana Stanisława Brzękowskiego c. k. no­
taryusza w Dukli.

Tenże kurator zastępywać będzie Adama 
Trzecieskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 22. grudnia 1903.

L. 6941.
O b w i e s z c z e n i e ,  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 19. sty­
cznia 1904 L. 6941 o zarządzeniach z po­
wodu zarazy pyska i racic w powiatach 

grybowskim i sokalskim.
ż  powodu wygaśnięcia zarazy pyska 

i racic w powiecie stryjskim i ie względu 
na obecny stan tej zarazy w powiatach: 
grybowskim i sokalskim c. k. Namiestnictwo 
znosząc swe obwieszczenia z 5. stycznia 1904 
L 76L zarządza na podstawie §§. 3, 7, 20 
i 26 ustawy o chorobach stadnych z 29. 
lutego 1880 (Dz. u p. Nr. 35) i rozpo­
rządzenia wykonawczego z 12 kwietnia 
1880 (Dz. u. p. Nr. 36) względnie z 8. 
grudnia 1886 *Dz. u. p. Nr. 172) aż do od­
w ołana co następuje :

I. Celem położenia tamy dalszemu sze­
rzeniu się zarazy i rychłego jej stłumienia, 
ustanawia się okręgi pomorowe, które obej­
mują następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie:

1. w  pow iec ie  p o lity c z n y m  G rybów : 
Biała wyżną, Bińczarowa, Bogusza, Cieni;Wta, 
Kąclowa, Królowa ruska, Ptaszkowa, Stara- 
wieś.

2. w pow iec ie  p o lity c z n y m  S o k a l:
Konotopy.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowy/: h (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku, tudzież dla odbywania 
targów i wystaw na tego rodzaju zwierzęta.

Przewóz zwierząt racicowych prze* 
zamknięte o< szary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i te bez przeładowania

Obrót wewnętrzny w tych obszarach 
dozwolony jest o tyle, o ile właściwe sta 
rostwa, i, powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach, 
nie wydały specyalaych zarządzeń ograni­
czających.

Starostwo w Grybowie upoważnione jest 
udziel-ć, w wypadkach uwzględnienia go­
dnych, pozwoleń na przywóz zwierząt, rac i­
cowych celem aprowizacyi wię szych miejsc 
konsumi yjnych rejonu zamkniętego na na­
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

II. W celu zapobieżenia zawleczen u 
t a  zarazy do państwa Niemieckiego i utrzy­
mania wolnego eispurtu zwierząt do tego 
pań dwa,  zmienia się aż do odwołania ob­
wieszczenia z 28. lutego, ?8. czerwca i 30. 
lipca 19 2 L. 22.805, 69.507 i 88.885 oraz 
z 9 stycznia luuB L. 1541 o tyle, że z po­
wiatów polityczny 'h : Boborodczany, Brze­
sko, Dolina, Gor ice, G. ■. Jasio, Kałusz 
Kamionka strumilowa, Kr. 6 *, i>.r -sn ;, Lisko, 
Myślenice, Nad wór u*, N - ■■■ > Są-: z, Nowy 
Tsrg, Bawa ruska, Sanok,_ Sokal, Stryj, Tar­
nów,Turka, Żółkiew, i Żywiec wolno wy­
wozić bydło rogale do Niemiec tylko za 
specyalnem pozwoleniem c. k. Namiest­
nictwa.

Z innych powiatów politycznych wolno, 
dopóki w nich me panuje zaraza, wywozić 
i nadal by d o  rogato do Niemiec przy za 
chowaniu obowiązujący, h w lej mierze prze­
pisów i pod. warunkiem, że przed wyprowa­
dzeniem z miejsca pochodzenia weterynarz 
urzędowy sprawdzi każdym razem niepodej- 
rzany stan zdrowia wszystkich zwierząt ra­
cicowych w tej miejscowości i uwidoczni to 
na dotyczących paszportach, oraz że zwie­
rzęta przeznaczone do transportu będą bez­
pośrednio po tem badaniu odstawione pod 
konwojem do stacyi nadawczej i tam na­
tychmiast załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odko nwojowania zwierząt

przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

Bozporządzenie powyższe nie narusza 
w niczem tut. obwieszczenia z 6. paździer­
nika 1902 L. 114.741, którem zarządzono, 
aby bydło rogate, wywożone do Niemiec, 
poddawane było supei rewizji weteryaar- 
skiej w Krakowie, względnie w Szczakowej 
lub w Oświęcimie.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gazo 
eie Lwowskiej", będą karane według §. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 19. stycznia 1904.

L. cz. Prez. 149 (18,4) (411)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie zamianował na I. zwyczajną z dniem 
1. marca 1904 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy sądzie obwodo­
wym w Tarnowie przewodniczącym trybu­
nału sądu przysięgłych radcę dworu i pre­
zydenta sądu obwodowego Stanisława Doliń­
skiego, zaś zastępcami wiceprezydenta dra 
Władysława Zaklikę oraz radców sądu kra­
jowego Stanisława Dembowskiego, Ludwika 
Bekierta i dra Karola Windakiewicza.

Tarnów, 17. stycznia 1904.

L. cz. C. II. 9/4 (1) f (453)
Przeciw Piotrowi Śliszowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane wniósł ks. An­
drzej Slisz pozew o 900 kor., na który ter 
min do rozprawy na dzień 28. stycznia 1904 
wyznaczono.

Celem strzeżenia praw Piotra Slisza 
ustanowił sąd p. adw. dra Sienkiewicza ku­
ratorem. który zastępować go będzie dopóki 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 18. stycznia 1904.

Na podstawie pozwu wyznaczono 8,1 
dyencyę do rozprawy na dzień 18. hbe» 
1904 o godz 9 rano Nr. biura 11

Celem strzeżenia praw tegoż ustana^1 
się p. adw. dr, Wilhelma Gucwę w PilzDl 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie S  ̂
w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 4. stycznia 1904.

L. cz. Prez. 93 18/4 (2)
Prezydent c. k. Sądu krajowego 

szego w Krakowie zamianował na I. 
czajną z dniem 1. marca 1904 rozpocząć sjr 
mającą kadencję sądu przysięgłych przy_c- 
sądzie obwodowym w Jaśle, Przewodniej 
cym Trybunału Sądu przysięgłych c. 
Badeę sądu krajowego Leona Eamulta j  
zastępcami Przewodniczącego Badców sąd 
krajowego Mateusza Wójcickiego, Mieczys*9j 
wa Schatzla, Aleksandra Namysłowskiego 
Stanisława Czachurskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 14. stycznia 1904.

L. 419. (32^
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Franciszek Oehęduszko kandy<j 
adwokatury wpisany został z dniem 14. 
eznia 1904 na listę adwokatów Samborski®! 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 14. stycznia 1904.

Spadki.

L. cz O. II. 5/4 (1) (417)
Przeciw Jędrzejowi Gawlikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilźnie 
przez Michała i Agnieszkę małż. Bańdurów 
z Łęk górnych pozew o uznanie i przepisa­
nie prawa własności do xpalności wyk. hip. 
1. 292 ks. gr. gm. Łęki górne.

j L. cz. A. III. 285/3 (10326
' C. k. Sąd powiatowy w BorszczoW1®' 

Oddział III. zawiadamia, że dnia 13. czerj® 
1903 zmarł w Skale Andrzej Prokopowi®.J 
syn Stefana bez pozostawienia ostatniej w® 
rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Iwana Prokop®^ 
cza nie jest znanem, wzywa się go, aby .j 
przeciągu roku od daty tego edyktu zgl®s 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświad®*. 
nie do spadku, gdyż inaczej spadek bgy?^ 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
dzicami i kuratorem Janem Ozorpitą ze 
dla niego ustanowionym.

Barszczów, daia 26. października U

D oniesienia p ry w a tn e .

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek (ieraudella."

Dosyć jest, raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T T I .E E  GERADDELA
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnegjj’ 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osńD’

które zbytecznie głos utrudzają.
B& rdzo u iy te c ^ n e  d la  p a lą c y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i  sposób zażywania takowy h Do nabycia we Lwowie w antek**! 
PP.: M.ikolaseha, W ewiórskiego i Ruck-ra W Krakowie w apłeka-h PP.: W iszniew skiego i Redy*

Ogłoszenie,
Dnia 4 lutego 1904 r. o godzinie 5-tej po połudfljjj 

odbędzie się w  gmachu Banku hipotecznego we Lwo
Piąte Zwyczajne

Wtilne Zgromadzenie
„Fabrvj> i kamienia sztucznego i dachówek" St owarzyszę11 
z rejestrowanego % nieograniczoną poręką we Lwowie.

Porządek dzienny: *
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za ezaS 

1. stycznia do 31. grudnia 1903.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcji 

lutoryum.
3. Uchwała dotycząca użycia czystego zysku.
4. Uchwała zaciągnięcia pożyczki na rozszerzenie fabryki.
5. Zmiana statutu. ,
6. Wybór nowej Dyrekcyi, składającej z 9 członków na ^  

w myśl § 25. statutu Stowarzyszenia.
7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1904.
8. Wnioski członków.

(Przedruk nie będzie płacony).

li



11
Ogłoszenie.

 ̂ XII. Waln© Zgromadzeni©
s ^ .  e i doroczne członków Towarzystwa zaliczkowego w Dukli, Stowarzy- 
l9^la ^rejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 28. stycznia 

° S°dzinie 11 przed południem w lokalu Towarzystwa, vis a vis tutej- 
ci c j c- k. Sądu powiatowego. Do tego Zgromadzenia dopuszczeni są tylko 
Hfe Adkowie Towarzystwa, którzy przy wstępie do sali wykażą, się książeczką 

°̂ vą Towarzystwa na wpłacony pełny udział w kwocie 100 koron
§. 57 a) i 59 statutu.

P o r z ą d e k  :

UstawJ- Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1903 §. 10 siat. i §. 22

i kćuA" Sprawozdanie komisyi kontrolującej i. wniosek tejże co do przyjęcia rachunków 
g 6Die absolutoryum §. 33 stat. i 24 ust.
; k ^niosek Eady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1903 §. 33 

' 4 §- 24 ust,
Wybór 4 Członków Eady nadzorczej w miejsce ustępujących §. 25 i 49 e) stat.

Dyrekcya kasy oszczędności miasta Sokala
*

podaje niniejszem do wiadomości interesowanych, że w myśl uchwały 
Wydziału z dnia 10. grudnia 1903 zniża z dniem 1. kwietnia 1904

stopę procentową od wszystkich wkładek z 4Va % na 4V40/0-

i

j- ■ j  i. o. U ii Ji- w jLutfciijr a1 wułiui w iuipjourj vu  .
g- Zatwierdzenie wyboru 1 Dyrektora i 2 Zastępców §. 49 1) stat. 

Wnioski luźne.

-u-iwiciUłiCUit} wyuuiu *. u  j  i on. uur u» i aj
 ̂ Wybór komisyi kontrolującej §. 49 c).

St;

Dukla, dnia 18. stycznia 1904.
B a d a  n a d z o r c z a :

^ is la w  G rabow ski, sekretarz. Adam h r . M ęciński, prezes.

M a

^  Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13.
Cent?alBe Mu?© ogłu^Mt. dziennikónr ! rsfc!amy

A d o lfa  C h n l a w s k i e g o
lleta rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
° sZeń, p o ś r e d n i c z y  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y -

s ł u  i h a n d l u

Nowy rozkład jazdy kolejami
Tgsrss.afcia.y  o d  1 .  j > a j ź c l ! z : i e x » * i . i l « : a a .

podaje

Kury er kolejowy.
Qah y tia : W księgarniach, biurach dzienników", trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausraana 1 9.

Ma o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

miast i mifjscowrości. Typy i mieszkań-
'*» 96 obrazów wr kolorach naturalnych. Zajmujący

tekst oljaśniający»
albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 koron, 

(10 zeszytów 6 koran).
^  Zamówienia przyjmuje:

dastrnn ików  S o k o ło w sk ie g o , Lwów. Pasaż Hantra-ttia 9.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

p Disneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
: Lwów, Pasaż ffiansmana 9.  ---------

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

rzy zmianie roku
poleca się

ia jstarsze założone w r. 1887
Bruro dzienników i ogłoszeń

L u d w ik a  P ię k n a
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
i przyjmują abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurasde mód i t. p. 

eleTna<Jk oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi koiporteiami. Czasopisma 
ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, i"ównież 

wyjmuje ogłoszenia do wssystkicii pism  po najtańszych cenach.
j kaientiikt wychodzące ram® w Wiedmim dostarcza
^ V * 6 d a j e  B u m cram i p o jed y n cz y m i teg o  sam ego  d n ia
0 ^pół do jedenaste j wieczorem.

© ©  3 © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © 3 0 Ś55

©  
©
©Tygodnik Mód i Powieści

Pismo ilhistrowasie dla kobiet
obejmuje: ©

&  T j y i q ]  ] i W « ł p k ' i  '  Pow’e®ci. nowele,, sprawozdania, krytyki literackie, ^  
s  l s / i l u t .  j  i lo-'* “ b i l l  • artystyczne, teatralne, kromki tygodniowe i t. d. ®
^  P a w a d r d b  d l a  j r n h i n f i  rs.dy i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- ©  
®  A 1 / L d U 'j l o .  t l i u '  d U U l u l i i  dagogiki, dział technologii gospodarsk ie j,©  
©  przemysł domowy, część kulinarną etc. @
® Trzeci przybyciem lekarza, |

goś w domu. X
W 1)71*11 M /w l 9l 0 0 0  ryt‘ia roeznie obojów kobiecych, według rysunków ^
©  A/Altis 1T1.UU. / V , w p r o s t  z P?ryża. — Korespondencye paryskie, an- ©m gielskie o strojach i modach sezonu. ©
©
©
©
m
©
©
m

©W każdym numerze kolorowa rycina mód. @
C o  m l e s l ą , c  ©

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych. |j
Kilka razy do roku 0

@ Forma z bibułki. f
©  Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: ©
SE kspsdycya „Tygodnika Mód i Powieści"®

Lwów, Pasaż H ausm ana 9. ©
©

©  we Lwowie * 3  "jKSf na prs&w z p^zs- O  X 3 T  f i  A  “U  ©  
©  kwartalnie sylścą pocztową ■Ean* W  W  U a  0
©  N um era okazowe i  prospekta g ra tis . ©© © 
j ^ 0 © @ ©  © ® ® ® 0 ® 0 0 0 0 0 0 ® ® ®  ® ® ® ® ® ®  ® ® ® ® ^ |

SbSs&fS&BQ$B(£xś S&<S®'S&<S®Sb<S® S sS sS tB '

Od Redakcyi:
Premium artystyczne: kolorowa reprociukcya obrazu polskiego

artysty.

„TTG03IIK ILLDSTSlWANf
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

s u r  MARNOTRAWNY
powieść współczesna J ó z e f a  W e j  s e n l i o f f a .

I I O I
powieść historyczna A .  K r e c l i o  w i e c k i e g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika iLlustrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko-

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. “

Nadto preminm wyjątkowe
bez podw yższen ia  dotychczasow ej ceny  prenum eraty.

T O M Y  (go miesiąc 2 tamy) pow ieści i dzieł p o p u la rn y ch24w t e m  13 tomów dzieł H. Sienkiew icza: „POTOP" i „PAN WOŁO­
DYJOWSKI" oraz 13 tomów d zie l różnych autorów z dziedziny  
litej atury, kistoryi, nauk społecznych, badali przyrodniczych, 

tal: i  t. p. — w Styczniu: „W ielkie legendy ludzkości44; w Lutym : „Małżeń-*  z j. i i /  /r . M .  r ł __ • .   i- —~ i-  _ i   .i r . • ll *5siw o u różnych narodów44; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości44
(z illustracyami)

♦6

W bezpłatnym  dodatku w arkuszach powieść ttómaczoca. 
Prenumeratę pnyjmujes

►

* Gttna &m m  T fflM i ILLDSTROffAHEGO ?
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, £

g n z  wszystkie Księgarnie I Kantyry pism. §»
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w e  L w o w i e :

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie . . . . . 2 7  kor. 20 ha!.

w G alicyi i n a  Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . . 7 kor. 20 hal.
Połioezrgft . . . .  14 kor. 40  ha!
Rocznie . . . . .  28 kor. 80  hal.

P ra g n ą cy  otrzym ać D zieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sien­
kiew icza na ókładee), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tytko 4 0  >■.Ł-1 t i kwartalnie za 6 to m ó w  2 kor. 40  hal., po,"rocznie za tom.ow 4  kor. 80  
h a l7  rocznie m 24 tomów 9 ker. 60  ha). Naleźytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

p ie rw sz e  60 tom ów  Sienkiew icza, z lat ufc.-głych, mogą nabywać nowi prenumerato- «  
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89  kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 8 *  
pół rocznych koi.opt-.itów „Tygodnika" można o obywać w cenie 3 kor. 20  hal.; bez prze- 
syłki i opa-owanta

Komplet ten 60 pterwszyoh tomów Henryka Sienkiewicza neże bye naiiywasy servaml po 
12 tomów, m nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. ‘80 bal. 
za tomy w oprawie. ‘
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika*1

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

f f f ? f f f f f f



Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ł o d m  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 6“.

P i o s  X .  i Piotr I. król Serbii w stalorycie  
in  4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 hak 

Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. E. Chomieki 
Lwów, Czarneokiego 12.

T ł u m a c z e n i a
z polskiego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonaj e znpełnle dokładnie 
wiernie akademik Adres w  binrze Plchna.

W yborny miód deserowy kurauyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa natnralny a najlepszy śr'dek  
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego  
o miodzio, warto przeczytać, żądajc ie ! Ko- 
rzenlewlcz em. n < ucz. Iwanczany.

l e

Ogromna nędza!
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do Administracyi naszego pisma.

najlepsze gatunki o 
_  smaku czystym i aro­

matycznym po et. 90, 96, zŁ 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca
handel herbaty ! kawy

Edmunda KiwHa, Lwów,
Przeprowadzenia

pat. wossy 0 1 8  

G w a ra n cy a  z a  c a ło ś ć -
•2 własnych wozow meblowych p*t«nt.

CARO iJELLINEK
W t c d e t i ,  8 c h o t t e n f m p  2 7 ,  

Budapeszt, Arauy J a s #  -teza 34,
Lwów, Jagiellońska 22.

T e i e f n t i  W 4 k

Pożyeiek
na zastaw pensyi udziela S p ó ł k a  k r e d y ­

t o w a ,  K r a k ó w ,  B a  s i t o w a  9 .

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
N a d szed ł św ie ­

ży  transp ort  
najnow szych  

lo rn etek  w du­
żym wyborze 

najnowszy oh 
wzoraoh.

Ceny najniższe (z ^Arłowej masy od 8 zł.)

K O P E R I1C R I i SYK
optycy i meohanicy,

L w ó w , p l a c  H a l i c k i  1. 1 .

K upujm y u źród ła  k rajow ego!
Funt najwyborniejszych oukrów deser. złr. 1'20. 
Funt herbatników mieszanych złr 1 
Funt ozekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ct. 40, 75 i złr. 1'50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka ct. 50 

poleoa

H .  T R E T E R
w łaściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l . K opernika 1. 3 , obok Pasażu Miko-

Zamówienia z prowineyi w ysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem

P o l e c a m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

Schiktz i Chąjes
l wów. p], HT»rya«ki 1, 7.

M Ę Ż A
p o s z u k u j e  k r e w n y  d l a  p a n ­

n y  3 4  l e t n i e j ;
z bardzo dobrego domu, mającej 16.000 ko­
ron w posagu ładnej, wykształconej i muzy­
kalnej, dla której z braku znajomości na tej 
drodze szukam towarzysza życia. Listy będą 
odbierane za okazaniem kwitu inseratowego. 

Dyskrecya zapewniona.
Uprasza się adresować odpowiedzi do 

15. lutego pod: K .  S . J fr . 2 2 ,  poste re­
stante K r a k ó w .

^ajnowuze wydawnictwo
KSIĘGARNI POLSKIEJ

we Lwowie.
Siedm dramatów jednoaktowych Adolfa Neuwerta Nowaczyńskiego. Z portretem

Autora. Cena K 4.
Treść: Dom kalek. Miłosierdzie ludzkie. Walc Barona Malskiego. Sobowtór. 

Cyrce Mańkowska. Brawo Mimiczy. Hamlet i Don Juan.
Wasyl Stefanyk: Klonowe liście. Cena K 120.
Guy de Maupassant: Przy świetle księżyca. Cena K l -50.

M c. b a n k  z w ią z k o w y
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul, Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

8. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — A.ul- 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4 72) procent od) sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,
TY* A n  A ł 1T d A TtT T 17 tt i wn rrun rcinr/nn TkWńlrU 71f T1T ATI In in  n r» A aV>ii_m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub 'komisowo.

Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.
Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

h
;

f s © © © ©  (Sm® © ® ® ®  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © ©
Odznaczona na licznych wystawach.

Pierwsza k ijo w a  fabryka wyrobćw cementowych

T O L I A I I  I S Y A
Lwów, u l. Św iętego P iotra  1. 21. T elefon  N r. 658. 

F i l i e :
Stanisław ów  Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse %°-

TTtrzsT-m .Taje n a  s  łc ła , c i z i e :
Wielki zapas rur be,tonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzko^* 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y f e o n u j e :  posadzki weneckie teł' 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste* 
mu Schmidta. Kanalizaeye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłobfi 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K osztorysy, cen n ik i i  w zory na żądanie bezp łatn ie. Łaskawe zam̂ ' 

wienia miejscowo i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwał6 
po cenach umiarkowanych

£ £ © © © © © (
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P I G U Ł K I  B L A W G A R D  A
N A  J O D Z I E  Z  E L A  Z  A N I E Z M I E N N Y M  

> p o t w i e r d z o n e  p r z e z  a k a d e m i ę  m e d y c z n a  W  P A R Y Ż U
i Pom yślnie sk u t^ l,j4  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B lad o śc i c e r y ,  w  S y filis  org®'»

n ic z n e j, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach  spow odow anych zarodkiem  s k r o i ł !  
’ licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.),
> £  D o z a : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  &  O ,  4 0 ,  ru e  B o n ap a rte  P A R IS . J i

" k a l in a
Rekla

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Euokera. W  Krakowie w aptekach pPp'
Eedyka, W iszniewskiego i Mikuekiego.

N o w o ś ć ! N o w o M
P r :ze<

i f io s i

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia cod zien n ie  św ieżo p a lo n a !

K a w a  p S o l o n a ,  ściśle podług zasad l i y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p® ^
t r z a  ~ - znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

7 , kilo kawy palonej Melange Nr. I. —- zł. 70 et.
Nr. II. — „ 90 „

„ Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IV. 1 „ 20

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40
.

rc
S i u d n i

, K• PC 
0]ica cz

S  16
^  do 
° ^ z t ą  g 

k a ż d e  

e * t ą  :

P r e rKawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje ,
m itą a,rorne, czysty  d elik a tn y  sm ak, najw iększą w ydatność, z tej przyczyny i m 1 ( 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w mny sposób. ^ (^Słlia

C2ervKawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 7*,
P c l e c a  łia n d le l  ł ie r lo a t^  £ k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w© L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.
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Wydft^-detwa Księgarni Polskiej we Lwowie.
J D r. C T ó ise f  U ST in .sstoa/U L m .

profesor n ń iw e rs jte tu  lwowskiego.
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S Z L A K A M I W IE D Z Y . &

Odczyty dla w ykszt ico w eg o  ogółu o zagadnieniach biologii współczesn®!
z portretem autora ośmioma tablicami i 72 rycinami w tekście.
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VI. Z a s a d n i c z e  p r a w o  r o z w o j u  ftjtl 

b i o g e n e t y e z n e ) .  O rganizaeya w 8 j,i<
TREŚĆ:

I. E o z w ó j  b i o l o g i i  w o s t a t n i c h  s t u  
l a t a c h .  Co oddziedziezyła biologia XIX. stu lec ia  po 
wieku XVIII.? S iła  życiowa. J a n  M uller jako  reform ator 
fizyologii. K ierunek  fizykalny w fizyologii. K ie ru ­
nek chem iczny w fizyologii. Psyeliofizyologia. Od­
k ry c ie  kom órki organicznej. N cow italizm  biologiczny 
i psychiczny. Psyehom oni/.m  i m echanom onizm . Po­
stępy morfologii. Teorya preferm aeyi. Jerzy  Cluvier. 
Filozoficzne traktow anie zagadnień  m orfologicznych, 
pod wpływem teo ry i L am areka, D arw ina i ich n a ­
stępców. Rozwój em bryologii. Pa leontologia . D arw in 
i jego znaczenie d la rozwoju wiedzy ludzkiej. Teo­
ry a  ewolueyi. D arw inizin po D arw inie. B iologia 
ogólr.a;'Pogbądy n a  stanow isko człow ieka w przy­
rodzie. v : - -  4

II. M e c  ii" ą  ń/|g}ia r o z w o j u  j a k o  n o w a  
g a ł ą ź  b io lo g i i . . : jŚ ^ f te U  L<De’go. B iom cehanizm . 
B iow italizm . P o g ląd y '£ ro f. Roux na m ecbalikę roz­
woju. Kr yt yka  p'':gi;r<^tv R eux’a ze strony 0. H ert- 
w iga. P rzyezy n o w e 'tp k to v v aa ie  poglądów  m orfolo­
gicznych w embryologii. D ośU ad ezen ie  analityczrft 
Roux’a. D oświadczenie i spostrzeganie. T eorya mo- 
znjkown rozwoju. D ośw iadczenia n ad  zrastan iem  się 
sztucznie rozciętych organizmów.

_ III. K i l k a  m y ś l i  o ż y c i u  i ś m i e r c i .  
Przeciw staw ienie życia śm ierci. S tany przejściow e 
pom iędzy życiem  i śm iercią. Pojęcie okresowości 
życia. N ieśm iertelność istot jednokom órkowych. S to­
sunek  zjaw isk dyssyinflacyjnych i assym ilao.yjnyoh 
w ciągu okresu  życiowego. Zm iany o rg an izaey i w 
ciągu okresu życiowego. Z asada entropiL w fizyce, 
n ieodw racalność zjaw isk życiowych w obrębie bytu 
pojedynczego osobnika i w rozwoju rodowym orga­
nizmów.

IV. Ż y c i e  w o t c h ł a n i a c h  m o r s k i c h .  
B atybiologia. W yprawy „C h alleo g e ra11. W ypraw y 
„T ra v a ille ra “ i „Talizm anu". Fkspedyeya „Va]di- 
v ii“ . T echnika baclań batybiologicznyeh. W arunk i 
fizyczne w o tch łan iach  m orskich. U barw ien ie  zwie­
rzą t głębinow ych. Św iecenie w łasnem  św iatłem  fo­
sfory eznem. Zanik stopniowy oczu lub też nadm ier­
ny rozwój tychże, jako  przystosow anie do warunków. 
Rozwój organów dotykowych. Szczególne w łasności 
rozm nażania  się. Dno oceanu jako  w ielkie cm en ta­
rzysko organiczne.

V. I s t o t a  i z n a c z e n i e  z a p ł o d n i e n i a .  
Różne daw niejsze przypuszczenia co do tajem nicy 
zap ło d n ien ia  u człowieka i zw ierząt. Teorya ewolu­
eyi i preform aeyi. E p igeneza. N a tu ra  kom órek p łc io ­
wych żeńskich i męskich. Proces zapłodnią w ogólności. 
Szczegóły procesu zap łodnienia. T eorya B overi’ego. 
Dzieworództwo, czyli rozwój zaro d k a  z ja ja  nieza- 
płodnionego. Sztuczne w yw oływ anie dziew orództw a, 
zastępow anie p lem nika  męskiego pew nym i bodźca­
m i chem icznym i. Teorya „am fim ixyi“ A. W eism ana. 
Z apłodnien ie  u pierw otniaków . K om binowanie się 
dwóch różnych tendeney i dziedzicznych p rzez  p ro ­
ces zap ło d n ien ia  jako  źródło zm ienności.

w o u „
dziejów rodowych. P rzy k ład y  ilu s tru jące  p ra i^  
genetyczne. R ek ap itu laey a  w paleon to log ii. Je?,aj' 
n an ie  p racy  bioioga, odczytującego z ontogenii 
rodowe, do p racy  h isto ryka. P a lin g en eza  i ee\ et 
neza. P rzy k ład y  eenogenezy H etero top ia  i 
chronią . K ry ty k a  p raw a biogenetyeznego. P°° ’ 
Oskara H ortw iga. K rytyczne uw agi o n ich .

VII. 0  o d r a d z a n i u  s i ę  ( r e g e n e r  a^eJi 
w ś w i e c i e  z w i e r z ę c y m .  Zdolność _do f
raey i ,  j a k o  p rz y s to so w a n ie  poży teczne .  Kwes t ?  je 
g e n e r a c j i  soczewki,  j a k o  d o m n ie m a n y  d o w ó a .^ c  
wego d z i a ł a n i a  s i ł  w o rg a n iz m ie .  Z ew n ę trz n e  1 A 
w n ę t rz n o  w a ru n k i  o d r a d z a n i a  s ię  R ó ż n o tw l1® ^  
czyli  he torom orfoza .  R ó ż n e  sposoby  r e a g 0^ 
u s t ro ju  p o d c z a s  r e g e n e r a c j i .  R ó ż n ic o w a n i8 A ^  bte;

a c y i  woOec n ie k t8^ “blaćwsteczne. Z jaw iska regenera
na jogólniejszych zagadn ień  teoryi dziedziczn8S j-

k ó w.
V III. N o w a  t o o r y a  p o w s t a n i  a g a
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aw iłośó  z ja w is k  b io lo g ic z n y c h ,  e e l ® ^
i p rzy s to so w an ie .  T e o ry a  d o boru  n a tu r a ln e g o -  ^ eo' 
r y a  mechaniczno-fi_zyologiozna. N e o ia m a rk i śc n
rya m utacy jna de V ries’s Zm ienność indyw i '-1

m utacyjna. Z astosow anie p raw a sta ty s ty 0' rf
Queteleta. Dobór na tu ra ln y  nie tworzy nowy
tunków, lecz usuwa nieodpow iednie. K rytyka 
m utaeyi de V ries’a. F ak ta  biologiczne. Ró^LgJ' 
bioehroniezne. Stopniowe przystosow yw anie sig
uizm ów  do w a runków .

IX. Ś w i a t ł o  i b a r w y  w p r z y r ° - V 'o r g a n i c z n e j .  W aru n k i i podniety b io lo g i i !  
Zależność ro ślin  od św iatła . P rzem iana en ^  
Zjaw iska heliotropizm u. B arw y w świeeie r° â i'
nym. Ś w ia t ło  i śjwiat zw ie rzęcy .  Derm atopia-p^ii '
dzenie bez oczu. Barw y w św ieeie zwierzęcym- 
łan ie  doboru na turalnego . Z m iana  ubarwieni®-,
rn iery  czyli naśladow nictw o. U barw ienie syg®" 
U barw ienie ostrzegaw cze. B arw y przestrasz® ^}
Barw y ozdobne i zasady doboru płciow ego. &8*1 
barw. Św iatło  produkow ane przez zw ierzęta. ^

X. P r z y c z y n y  p o w s t a w a n i a .  P *jL«! Tę
ś w i e t l e  n o w s z y c h  b a d a ń .  Teorya SeheHa j(J . Kj, 
do przyczyn pow staw ania p łci u człowieka uj' h ,  ^
dawnej i nowej postaci. Próby statystyków . D av; jj«' ■
sze poglądy T h u ry ’ego. Teorya samorogubicyUj)!' W  ,®s (
śoiowego stosunku  p łc i C. D iisinga. Badani® p  k a j
dois’a i M aryi T reat. D ośw iadczenia L. One1* i
Pog lądy  L enhosseka, tyczące się dw ojakie? 0 } fianl
dzaju ja j : m ęskich i żeńskich. .

XI. W y r a z  t w a r z y  m o w a  o e z u. 1 , 
wyrazu tw arzy i oczu. F re n o lo g ia  G alla  i 
heim a. Rola oczu w m im ice. P s y c h o - f iz y o lo S ^ f ! fcyu “J1
7OTTti.7olr ndmnrpli nr»7nń 7. wiTAhraion in.m i t.wzw iązek pew nych uczuć z w yobrażeniam i ozUL saJK 
słow’ych. Związek z rucham i m im icznym i.

jn Ł
p rz e c iw s ta w ie n ia  czy l i  a n ty te z y .  W y r a z  
i oczu, j a k o  s ta le  do p e w n e g o  s to p n ia  odzWi8 
d len io  d u sz y  ?

I>o nabycia we wszystkich księgarniach.
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Z drukarni Wl, Łosińskiego, (pod zarządem J, Niedopadaj, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich-
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